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Lech-Zawisza 2:0 (2:0)
Oby tak dalej

Pomyślnie rozpoczęli rewan­
żową rundę spotkań o mistrzo­
stwo I ligj piłkarze Lecha, po­
konując wczoraj na Dębcu Za 
wiszę Bydgoszcz 2:0 (2:0). Bram 
ki dla poznaniaków strzelili: 
Skurczyński w 30 min. i Szpa 
kowski w 35 min. Sędziował 
Norek z Krakowa. Widzów 
10 003- Zespoły wystąpiły w na 
stępujących składach:

Lech: Mowlik. Pawlak. Szew 
czyk, Grześkowiak, Barczak, Pie­
karczyk (od 82 min. Mądrachow- 
ski). Napierała. Woliński (od 53 
nrin. Grobelny), Szpakowski, Skur 
czyński, Chojnacki.

Zawisza: Brończyk, Bianga, 
Kwaśniewski. Nielipowicz, Ostrów 
ski, Czerniawski, Kensy. Banaszak 
(od 82 min. Kwapisz), Burchacki, 
Milczarski, Nowicki (od 55 min. 
Sierant).

W bardzo trudnych warun­
kach terenowych przyszło pił­
karzom obu zespołów, zainau­
gurować wiosenną rundę spot 
kań o. mistrzostwo ekstrakla-

Dokońc zenie na st* 6

B. Kramer 
bojerowym 

mistrzem Europy
W szwedzkiej miejscowości 

Vaesteras zakończyły się bo­
jerowe mistrzostwa Europy. 
Po niepowodzeniach w mistrzo 
stwach świata w których pięć 
czołowych miejsc przypadłe 
bojerowcom radzieckim, tym 
razem Polak stanął na najwyż 
szym podium. Mistrzem Eu­
ropy został 36-letni zawodnik 
JKW Poznań Bogdan Kramer, 
który wygrał trzy z sześciu 
wyścigów, a w pozostałych 
dwóch zaliczonych był trzeci i 
czwarty (każdemu zawodniku 
wi zaliczano pięć wyścigów 
odrzucając jeden najsłabszy).

„Ubiegły rok nie był dla 
mnie pomyślny — powiedział 
po zwycięstwie B. Kramer — 
ale w tym roku przygotowa­
łem lepszą formę i oczywiście 
jestem bardzo zadowolony ze 
zwycięstwa jakie uzyskałem 
dla Polski”.

Oto rezultaty: 1. Bogdan Kra­
mer (Polska; — 13,7 pj 
ti Kuulman (ZSRR) —

Mat-

Vilde (ZSRR) — 32,4, 4. Piotr Bur 
czyński (Fv>lska\ — 42,7, 5. Peter 
Koppany (RFN) — bu, G. Edmund 
Januszewski (Polska) — 58, 7. Vai 
ko Voorema (ZSRR) — 59,7, 8. Sta 
nisław Macur (Polska) — 60,7, 9. 
Endel Voorema (ZSRR) — 78,7, 10. 
Andrzej Dalecki (Polska) — 32.7 
pkt. (PAP)

Rekord świata

pływaczki NRD
Na wysokim poziomie stoi roz- 

g „any w Leningradzie mecz pły 
A.acki ZSRR — NRD. W sobolej 
w drugim dniu zawodów 17-lźtrńa 
Petra Schneider (NRD), jak' 
pierwsza kobieta na świacie prze 
płynęła dystans 409 nr st. zrn. poi 
niżej 4 min. i 40 sek. Schneiclc.- 
ustanowiła rekord świata wyni­
kiem — 4.39,96 i poprawiła po­
przedni rekord, Amerykanki Traf 
cy Caulkins o 0,87 sek. Natomiast 
rekord Europy ustanowili radzie?' 
ey pływacy Kopliakow, Filonow. 
Stiukółkin i Kryłow przepływa­
jąc dystans 4 X 200 m st. dow w 
czasie" — 7.25.71. Poprzedni re­
kord należał także do sztafety ra 
dzieckiej i wynosił — 7.27.97.

PAP

Poparcie dla programu FJN

Przedwyborcze spotkania i kandydatami 
na posłów do Sejmu i radnych WRH

W całym kraju odbywają 
się spotkania ze społeczeń­
stwem kandydatów na posłów 
do Sejmu PRL i radnych do 
rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego. Są one kontynua­
cją ogólnonarodowej debaty 
dotyczącej żywotnych spraw 
naszej ojczyzny, rzeczową roz 
mową na temat realizacji za­
dań dalszego rozwoju socja­
listycznej Polski 
nia pomyślności 
skiego. Zadania

i kształtowa 
narodu pol- 
te wytyczo- 
VIII Zjazduuchwałachne w 

PZPR 
gram 
wią 
FJN.

uznane zostały za pro- 
całego narodu i strno- 
platformę wyborczą

Spotkania przedwyborcze, 
w których biorą udział ludzie

Z® oh na Konsulat Generalny ZSRR H. Jabłoński

w Berlinie
7 bm. w południe w gmachu 

Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Berlinie Zachodnim wybu­
chła bomba. Tylko przypadko 
wi zawdzięczać można to, że 
nikt z pracowników Konsula­
tu nie doznał obrażeń.

Ambasada ZSRR w Niemiec 
kiej Republice Demokratycz­
nej złożyła w tym samym dniu 
oświadczenie, w którym stwier 
dza się m. in., że ten przestęp 
czy zamach na życie obywa­
teli radzieckich jest konsek- 
w* * * * * * 7encją kampanii wymierzo­
nej przeciwko ZSRR, która 
prowadzona jest obecnie w 
Berlinie Zachodnim przez licz 
ne ugrupowania przestępcze 
przy jawnej aprobacie władz 
oficjalnych.

Dzisiaj rozpoczynają się w 
Poznaniu, na terenach MTP. 
giełdy towarowe „Wiosna - 
80”. Zadecydują one o jesienno- 
zimowych dostawach do skle­
pów, które — jak za,powiada 
przemysł — będą większe od 
ubiegłorocznych. Wartość ofer 
ty przekracza 85 miliardów zło 
tych, jednak dopiero podczats 
spotkań przedstawicieli przed­
siębiorstw handlowych z pro-' 
ducentami, okaże się w jakim 
stopniu odpowiada ona obec­
nemu zapotrzebowaniu.

Oblicza się, że jeśli wszyst­
kie prezentowane w Poznaniu 
wyroby zostaną zakupione, to 
łącznie z dostawami zakon­
traktowanymi na ubiegłorocz­
nych Targach Krajowych 
„Jesień - 79” wartość zaku­
pów przekroczy kwotę 318 mi

gała się konserwatywna prawica 
w Stanach Zjednoczonych.

Misja ONZ w Namibii
Do stolicy Namibii, Windhuk, 

przybyła w sobotę specjalna mi­
sja Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, która ma za zadanie omó 
wić problemy związane z uzyska­
niem niepodległości przez to tery­
torium bezprawnie zarządzane 
przez Republikę Południowej 
Afryki.

W interesie Grecji
W wywiadzie dla dziennika „Hu- 

manite” sekretarz generalny Ko­
munistycznej Partii Grecji Ch. 
Florakis-Jotis stwierdził, że w in­
teresie kraju leży wystąpienie z 
NATO i rezygnacja z planów włą 
czenia się Aten do Wspólnego 
Rynku.

Układ kooperacyjny

7 bm. w stolicy Malezji — Kua­
la Lumpur — nastąpiło uroczyste 
podpisanie układu kooperacyjnego 
między EWG a Stowarzyszeniem 
Krajów Azji Południowo-Wschod­
niej (ASEAN), obejmującym In­
donezję, Malezję, Filipiny, Singa­
pur i Tajlandię. Układ został wy­
negocjowany zasadniczo w roku 
1979, chociaż kontakty między oby 
dwiema organizacjami datują się 
już od roku 1972.

Nowa napaść zbrojna?
Rasistowskie władze RPA przy­

gotowują nową zbrojną napaść na

Ambasada ZSRR wyraziła 
ostry protest wobec władz Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji ponoszących 
— zgodnie z postanowieniami 
porozumienia czterostronnego 
z 3 września 1971 roku — od-

Z okazji 30-lecia działalności

Uznanie dla dorobku
Estrady Poznańskiej

W Poznaniu obchodzono w 
minionym tygodniu trzydzie­
stolecie działalności tutejsze­
go Państwowego Przedsiębior 
stwa Imprez Estradowych. 
Odbyły się spektakle teatral­
ne, przedstawienia kabareto­
we recitale muzyczne, otwarto 
okolicznościowe wystawy..

W piątek 7 marca, w siedtzi 
bfe Urzędu Wojewódzkiego od 
było się spotkanie przedstawi 
cieli władz polityczno-admini 

kultur alnychstacyjnych
województwa i miasta z kie­
rownictwem i pracownikami 
Estrady Poznańskiej. Przybyli 
na nie m. in.: kierownik Wy­
działu Pracy Ideowo-Wycho- 
wawczej KW PZPR — Marian 
Jakubowicz, wicewojewoda 
ooznański — Romuald Zysnar 
ski i wiceprezydent Poznania 
— Andrzej Wituski. Obecni by 
l .przedstawiciele Ministerstwa 
Kultury i Sztuki.

W czasie spotkania, na któ­
rym podkreślono znaczący do 
mbek w tworzeniu i organiza 
cji wartościowych imprez oraz 
w upowszechnianiu sztuki 
estradowej, a jednocześnie 
przodującą w kraju pozycję
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Na zdjęciu: (od lewej) W. Słoph, 
E. Honecker i H. Sindermann pod

różnych pokoleń, zawodów i 
środowisk — dają wyraz swe­
mu poparciu lila programu 
wyborczego FJN. W obywatel 
sklej dyskusji wyborcy pod­
kreślają, że odpowiada on na 
kazom teraźniejszości i wy­
maganiom przyszłości, two­
rzy realne przesłanki podno­
szenia na wyższy poziom ja­
kości pracy i życia.

7 bm. w spotkaniach uczest 
niczyi! członkowie kierownic­
twa partii i państwa. Z załogą 
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego „PZL Świdnik” (wo­
jewództwo lubelskie) spotkał 
się członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, wicepremier — 
Mieczysław Jagielski, a z ak- 
t y w em po lit y czno -go s po d ar -

Zachodnim
powiedz! alność za bezpieczeń- p 
stwo instytucji radzieckich i 
ich personel w zachodnich sek 
torach Berlina.

Ambasada radziecka oczeku 
je, że władze administracyjne 
trzech mocarstw niezwłocznie 
podejmą konieczne kroki dla 
ujęcia i surowego ukarania 
winnych zamachu na Konsu­
lat Generalny ZSRR, że wy­
nagrodzą poniesione straty ma 
terialnc oraz zapewnią bezpie­
czeństwo radzieckim przedsta 
wicielstw7om i obywatelom ra 
dzieckim w zachodnich sekto­
rach Berlina.
Jedynie dzięki szczęśliwemu 

przypadkowi w piątek wieczorem 
nie doszło do eksplozji ładunku 
wybuchowego, podłożonego w sie 
dzibie przedstawicielstwa Radziec 
kich Linii Lotniczych „Aerofłot” 
we Frankfurcie nad Menem. Je­
den z pracowników biura odkrył 
paczuszkę z substancją wybucho­
wą o dużej sile niszczenia. Do 
wybuchu nie doszło tylko dzięki 
temu, że zapalnik okazał się nie­
sprawny. Policja Hesji prowadzi 
dochodzenie w tej strawie. fp.'p)—.  —.

Estrady Poznańskiej — insty­
tucję tę wyróżniono zbiorową 
Honorową Odznaką Miasta 
Poznania, a grupie zasłużo­
nych pracowników wręczono 
— Honorowe Odznaki Miasta 
Poznania i odznaki’ Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego.

Dziękując przedstawicielom 
władz za te wyróżnienia, dyrek 
tor przedsiębiorstwa — Zbig­
niew Łainkiewicz zapewnił, iż 
Estrada dążyć będzie do coraz 
wyższego poziomu artystycz­
nych propozycji i prezentacji. 
Poinformował jednocześnie o 
planach działań na najbliższe 
lata.

W sobotę natomiast odbył 
się w sali widowiskowo - spor 
towej „Arena” galowy koncert 
jubileuszowy, z udziałem wie 
lu artystów współpracują­
cych — w przeszłości bądź obec 
nie — z Estradą Poznańską. 
(Omówienie tego koncertu — 
zamieszczamy na str. 3).

W holu „Areny” otwarto in 
teresującą wystawę afiszy i 
plakatów zatytułowaną „Twa­
rze Estrady”, (wig) 

czym, reprezentującym wszy 
stkie środowiska zawodowe 
społeczne stolicy — człond 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzy Kar­
koszka.

9 bm. z przedstawicielami 
załóg PGR-ów wchodzących w 
skład Kombinatu Rolnego w 
Nidzicy, spółdzielni produkcyj 
nych, SKR-ów i .rolników in­
dywidualnych z gminy Kozło­
wo spotkał się w Kozłowie 
(województwo olsztyńskie) za­
stępca członka Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR — 
Zdzisław Żandarowski. (PAP)

Czytaj także Odgłosy” na 
str. 2 ' '

przyjął delegację
Uniwersytetu

Łódzkiego
W dniu 7 bm. przewodniczą 

cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przyjął w Belwederze 
delegację Uniwersytetu Łódz­
kiego w składzie: prof. dr 
Romuald Skowroński, prof. 
dr Janusz Tylman i dr Kazi­
mierz Michałowski.

Omówiono, problemy rozwo­
ju Uniwersytetu Łódzkiego, 
który w maju br. obchodzić 
będzie 35-ty rok działalności.

W spotkaniu uczestniczył mj 
nister nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki — Janusz Gór 
ski. (PAP)

krótko * krótko + krótko krótko + kratko

Fiasko Negocjacji

Partyzanci z organizacji pod naz 
wą „Ruch 19 kwietnia”, okupujący 
ambasadę Dominikany w stolicy 
Kolumbii, Bogocie, oświadczyli 8 
bm., że ich negocjacje z przedsta­
wicielami rządu kolumbijskiego za 
kończyły się niepowodzeniem.

Nacjonalizacja banków

Sprawujący władzę w Salwado­
rze rząd cywilno-wojskowy forsu­
je politykę, zmierzającą do unor 
mowania sytuacji politycznej i 
społecznej w kraju. Jego nowym 
postępowym posunięciem było 
ogłoszenie 7 bm. nacjonalizacji 
systemu bankowego.

Przeciwko planom NATO

7 hm. na otwarciu dwudniowe­
go zjazdu organizacji Jungdemo- 
kraten, obradującego w Gruen- 
bergu (Hesja), jej przewodniczący 
Ch. Straesser wystąpił przeciwko 
grudniowym decyzjom NATO prze 
widującym podjęcie produkcji no 
wych broni rakietowo-jądrowych 
średniego zasięgu i rozmieszcze­
niu ich na terytorium Republiki 
Federalnej oraz opowiedział się za 
aktywną kontynuacją procesu od­
prężenia.

Oświadczenie H. Browna

Minister obrony USA H. Brown 
sprzeciwił się koncepcjom wysła­
nia amerykańskiej broni jądro­
wej w rejon Zatoki Perskiej, cze 
go przed kilku tygodniami doma-

W niedzielę, 9 bm., zo:tsły o- 
twarte doroczne Wiosenne Tar 
li Lipskie. Uczestniczy w nich 
9 000 central handlu zagranicz­
nego i przedsiębiorstw z 66 kra 
jów oraz grupy ekspertów, in­
żynierów, techników, naukow- 
•'ów i działaczy gospodarczych 
z około stu krajów. Tematem 
wodącym są dobra inwestycyj

w zakresie metalurgii i 
n-zemysłu budowy maszyn cięż 
kich.

W urooczystości otwarcia 
Targów wzięli udział sekretarz 
generalny KC NSPJ, przewod­
niczący Rady Państwa NRD 
Erich Honecker i przewodni­
czący Rady Ministrów Willi 
Stoph. Podczas zwiedzania pa 
wilonów targowych zapoznali 
się oni z ekspozycją polskiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Za­
granicznego „Electrim”. W cen 
trum zainteresowania gości zna 
lazły się m. in- aparatura ognio 
szczelna i przeciwwybuchowa

Giełdy > „Wiosna - 80

W Poznaniu handel kupuje 
towary na drugie półrocze

czas zwiedzania 
stoiska.

Fot.

polskiego

CAF

dla kopalń (po-Lka specjaliza­
cja w ramach RWPG), transfor 
matory, różnego rodzaju urzą_ 

niskiegodzenia wysokiego
napięcńa, silniki elektryczne i 
mikrosilniki do sprzętu gospo­
darstwa domowego.

Wysoko oceniając udział Pol 
ski w tegorocznych Targach, 
E. Honecker określił go jako 
ważny element w realizacji 
podjętych na niedawnym spot­
kaniu z E. Gienkiem ustaleń w 
zakresie długofalowego rozwo 
ju współpracy gospodarczej i 
handlowej między obu naszymi 
zaprzyjaźnionymi krajami.

Polska także i tym razem 
jest jednym z największych 
wystawców w Lipsku.

PAP

liardów złotych. Odpowiada to 
48 procentom dostaw, przewi­
dzianych na rok bieżący.

Jak w latach poprzednich, 
także przed rozpoczęciem obec 
nych giełd dzibłdły komisje 
weryfikacyjne, oceniające efcs 
pozycje wszystkich producen­
tów pod względem jakości oraz 
realności ofert.

Handel dobrze przygotował 
się do rozmów z przemysłem, 
zamówienia opracowane zo­
stały po wnikliwej analizie 

oopytu. Rzecz teraz w tym, aby 
uzyskać możliwie jak najwięk 
sze dostawy towarów najbar­
dziej potrzebnych.

Giełdy towarowe „Wiosna- 
80” — bez udziału publiczno­
ści — trwać będą do najbliż­
szego piątku, (pik)

terytorium Angoli. Jak oświadczył 
na konferencji prasowej w Pary­
żu ambasador ARL we Francji, 
L. de Almeida, na granicy mię­
dzy Angolą a Namibią zaobserwo­
wano koncentrację kilku tysięcy 
żołnierzy południowoafrykańskich 
oraz wielkich ilości sprzętu .woj­
skowego.

Rozłam w Janacie

Była partia rządząca w Indii, 
Janata, znalazła się 7 hm. w sta­
nie rozłamu, gdy jeden z jej przy­
wódców, były wicepremier J. Ram 
oznajmił, że „odłącza aię od Jana- 
ty w jej obecnej postaci” i zamie­
rza utworzyć własną partię — 
„Prawdziwą Janatę”.

Ruch antyfaszystowski

Zaniepokojenie objawami wzra­
stającej aktywności różnego ro­
dzaju ugrupowań neofaszystow­
skich i mnożącymi się ekscesami 
skrajnej prawicy w Republice Fe­
deralnej Niemiec było przyczyną 
utworzenia w RFN z Inspiracji 
Związku Ofiar Nazizmu (WN) 
„Inicjatywy Antyfaszystowskiej”. 
Wystąpiono z szerokim progra­
mem wzmożenia aktywności spo­
łecznej wokół demaskowania pra­
wdziwego oblicza dzisiejszych 
zwolenników narodowego socja­
lizmu.

Ludność ZSRR

W ciągu minionych dziesięciu lat 
liczba mieszkańców Związku Ra­
dzieckiego zwiększyła się o 22.8 
min osób i wynosi obecni* 364,5 
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Min niespełna trzy tygodnie 

■ * przed dwudziestym trze 
cim marca. Edward Gierek 
zainaugurował spotkaniem 
przedwyborczym w Sosnow 
cu kolejną fazę kampanii 
poprzedzającej powszechne 
głosowanie. Przemawiając 
do zebranych. I sekretarz 
KC PZPR nawiązał do nie­
dawno zakończonego VIII 
Zjazdu partii oraz do pro­
gramu dalszego rozwoju Oj­
czyzny. przyjętego na Zjeź­
dzić, uznanego następnie 
przez Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu za 
podstaicę Deklaracji Wybór 
czej. Program ten. a tym sa­
mum Deklaracja Wyborcza 
FJN, jasno precyzują nad­
rzędne cele, którym służą: 
dobro socjalistycznej Polski 
i pomyślność ogółu.

Naród nasz zapisał lata 
siedemdziesiąte wielkimi o- 
siągnięciami — mówił w 
Sosnowcu Edward Gierek. — 
Ale nie wszystkie zapóźnie- 
nia udało nam się nadrobić 
i nie wszystkie możliwości 
zostały wykorzystane. Nie 
zawsze i nie wszędzie po­
stęp bpł równie szybki, zaś 
praca równie rzetelna. Tym 
bardziej więc potrzebne jest 
zespolenie moralnych i in­
telektualnych sił narodu, 
staranne wykorzystanie 
wszystkich możliwości, któ­
rymi dysponujemy. A sa one 
znaczne i dalekie od wyczer 
pania. Sprawą najpilniejszą 
staje się przełożenie ogólne­
go postulatu efektywności 
gospodarowania na jeżyk 
praktycznych obowiązków 
każdego mistrza czy bryga­
dzisty, każdego pracownika 
i konsekwentne egzekwoiaa 
nie realizacji postawionych 
zadań.

Zawsze i wszędzie trzeba 
bowiem widzieć związek 
między interesem jednostki 
i ogółu, państwa i obywa­
tela. I pamiętać o tym, że 
pomyślny byt 'wymaga sta­
łej odpowiedzialności, sta­
łych wysiłków, stałej pracy.

WP

Zainteresowanie agencji prasowych 
przemówieniem E. Gierka w Sosnowcu

Agencje prasowe poświę­
ciły sporo zainteresowania 
p r zo-mó wi e n i u w yg i os zon e m u 
w Sosnowcu przez I sekreta­
rza KC PZPR Edwarda Gier­
ka. Zwraca sie uwagę na to. 
że przywódca Polski podkreś­
lił, iż sojusz, przy,jaźń i ścisła 
wszechstronna współpraca z 
ZSRR oraz umocnienie jedno 
ści krajów wspólnoty socjali­
stycznej są głównymi celami 
polityki zagranicznej PRL. 
Jak podkreślił Ed ward‘Gierek. 
Polska nadal bedzie dokładać 
starań aby zwiększyć swój 
wkład w realizację skoordy­
nowanej polityki zagranicznej 
państw — stron Układu War­
szewskiego.

Agencje prasowe wybijają

Władza przechodzi w rąse 
przedstawicieli narodu Zimbabwe
W Rodezji trwaja przygetowa 
nia do przekazania władzy w 
ręce legalnie wybranych przed 
stawicieli narodu Zimbabwe i 
prokla mowania niepodległości 
te?o kraju.

Po spotkaniu desygnowane­
go na premiera Zimbabwe, 
p r ze wodn i ezące g o Z ANU-PF 
Roberta Mu.gabe z brytyjskim 
gubernatorem lordem Soame- 
sem ogłoszono dalsze decyzje, 
zmierzające do unormowania 
sytuacji w tym kraju. Jedna z 
nich dotyczy demobilizacji re 
zerwistów. powołanych do ar­
mii w przededniu wyborów 
powszechnych, które odbyły 
się w dniach 27—29 lutego br. 
Rozbrojone zostaną także bo­
jówki prywatnej armii bisku­
pa Muzorewy. Jednocześnie 
trwają przygotowania do połą 
czenia jednostek bojowych 
Frontu Patriotycznego Zimbab 
we : oddziałów wetek ^ał:'bur 
skich w zjednoczone s:ly zbrój 
ne Zimbabwe.

W Salisbury zakomunikowa­
no o dymisji wysokich urzęd­
ników byłego reżimu marionet 

na czoło w swych relacjach 
fragment przemówienia pol­
skiego przywódcy, w którym 
powiedział on. że Polska, któ­
rej leży na seicu los Europy, 
wystąpiła z inicjatywą zorga­
nizowania w Warszawie kon­
ferencji w sprawie odpręże­
nia wojskowego i rozbro­
jenia w Europie, zapropono­
wanej wspólnie przez pań­
stwa członkowskie Ukła­
du Warszawskiego. Zda­
niem Polski bowiem, zwołanie 
konferencji przyczyniłoby się 
do obniżenia poziomu konfron 
tacji wojskowej w Europie i 
do przywrócenia nozytywnych 
tendencji sytuacji międzyna­
rodowej.

kowego. Wśród nich znajdują 
się przewodniczący Sądu Naj 
wyższego H. McDonald oraz 
szef służby wywiadowczej i 
bezpieczeństwa policji rodezyj 
skiej. M. Eddon. który został 
zaocznie skazany przez narty 
zantów Zimbabwe na karę 
śmierci podczas niedawnej 
wojny domowej w Rodezji.

W wywiadzie dla angolskiej 
agencji prasowej — ANGOP, 
przywódca Afrykańskiego Lu­
dowego Związku Zimbabwe 
<ZAPU) odrzucił stanowisko 
prezydenta przyszłej republiki 
Zimbabwe, które zapropono­
wał mu Robert Mugabe. Pod­
trzymał on natomiast swą zgo 
dę na uczestnictwo ZAPU w 
rządzie koalicyjnym jaki u- 
tworzy Robert Mugabe.

Pr zed s t a w ici e 1 af r yk ań skie - 
go Narodowego Związku Zim­
babwe — Front Patriotyczny 
(ZANU — PF) oświadczył w 
Salisbury. że przyszły rząd 
niepodległego Zimbabwe zer­
wie wszelkie więzy sportowe z 
rasistowską Republiką Połud­
niowej Afryki. (PAP)

Zagraniczne agencje praso­
we podkreślają również ten 
fragment przemówienia pol­
anego przywódcy, w którym 
podkreśli! on konieczność 
akt ywn ego p r zec i w d zi a łan i a 
kursowi . zimnowojennemu. 
jaki usiłują narzucić krajom 
Europy zachodniej określone 
kola imperialistyczne. Ekspo­
nuje sie stwierdzenie E. Gier 
ka, że Polska czyni wszystko 
co leży w jej mocy, aby ma­
dryckie spotkanie państw, 
które uczestniczyły w<KBWE 
w Helsinkach, a także rozmo­
wy w Genewie i Wiedniu słu­
żyły umocnieniu bezpieczeń­
stwa i rozwojowi współpracy 
między narodami. (PAP)

Tmsteni?
w stolicy Bułgarii

9 bm. tuż przed godziną 19 v. 
Sofii odnotowano wstrząsy pof 
ziemne o sile 5—6 stopni w ske 
li Medwediewa. Rozkołysały 
się żyrandole, otwierały i za­
mykały dirzwi', przesuwały sic 
drobne przedmioty. Wstrząsy, 
trwające kilkanaście sekund 
nie wyrządziły szkód w stolicy 
Bułgarii. Wiele osób opuściło 
jednak domy i wyległo na uli­
ce. (PAP)

Baskowi? ftwbnłi 
wspólny parlament

W atmosferze niezwykłego spokr 
ju, w której samochody pancerne 
patrolujące szosy wydawały się ni< 
na miejscu, trzy prowincje kraju 
Basków — Vizcaya, Guipuzcoa i 
Alava. liczące łącznie ponad półto­
ra miliona uprawnionych do gloso 
wania. wybrały po raz pierwszy v 
historii wspólny parlament.

Zarówno separatystyczna ultrah 
wicowa organizacja ETA. jak antv 
baskijskie orgapizacje terrory­
styczne skrajnej prawicy, zaprze­
stały na czas 3-tygodniowej kam­
panii wyborczej akcji zbrojnych.

Wspólne przeżycie i zabawa razem z „Głosem”

III Gnieźnieńskie Spotkania 
Muzykujących Rodzin

W Gnieźnie odbyły się węzo 
raj III Gnieźnieńskie Spotka­
nia Muzykujących Rodzin. Or­
ganizatorami byli: Towarzy­
stwo Miłośników Miasta Gniez 
na, Gnieźnieński Ośrodek Kul 
tury oraz redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”.

Sala Teatru im. Aleksandra 
Fredry, gdzie odbywała się ta 
impreza, wypełniona była do 
ostatniego miejsca miłośnika­
mi muzyki i wspólnej zabawy. 
Autentyczność przeżyć wspólnie 
występujących na scenfe ro­
dzin były największym walo­
rem tego niecodziennego spot­
kania.

Wystąpiły muzykujące ro­
dziny Drelów, Czerniejew- 
skich, Pilarskich i Jóźwiaków 
z Gniezna, Bartlitzów z Pobie 
dzisk i Kalinowskich z Szubi­
na. Śpiewali, łańczyli, a rodzi

Studenci nb przekazali zakładników
amerykańskich władzom, tranu

Jak wynika z doniesień z Te 
heranu, sprawa przekazania a- 
merykańskich zakładników 
władzom irańskim nadal pozo 
staje w zawieszeniu. Władze i 
tudenci muzułmańscy nie do­

szli w tej sprawie do porozu­
mienia i nieprzejednanie obsta 
’ą przy dotychczasowych swych 
tanowiskach. Minister spraw 

zagranicznych, Sadek Ghotbza 
deh, którego pośrednictwo w 
Przekazaniu zakładników Ra- 
’ ie Rewolucyjnej studenci zde 
ydowanie odrzucili, raz je- 

' :cze powtórzył, że przebywa- 
ąca w Teheranie komisja ONZ 
musi spotkać się z zakładnika-

Z kolei studenci wydali w 
niedzielę dwa komunikaty. W 
nierwszym z nich zapowiadano 
przekazanie zakładników je­
szcze w ciągu dzisiejszego dnia, 

na Czerńie-jewskich pokazała 
ponadto swoje tańczące w 
takt muzyki rzeźby z drewna 
i kukiełki. Muskała muzykować 
na scenie także jedna z rodzin 
spośród widzów... Pomiędzy 
posiadaczy numerowanych 
egzemplarzy „Głosu Wielko­
polskiego” rozlosowano na­
grodę — warunkiem jej otrzy 
mania było jednak-owo muizy 
kowanie...

Spotkanie, które dynamicz­
nie prowadził Jerzy Walczak z 
Teatru Wielkiego w Poznaniu i 
które zarejestrowała telewi­
zja. nie miało charakteru kon 
kursu. Wszyscy uczestnicy do­
stali upominki i dyplomy. Naj 
większą wszakże nagrodą był 
dla muzykujących rodzin tort 
ufundowany przez gnieźnień­
skich rzemieślników oraz ży­
wiołowy, serdeczny aplauz pu 
bliczności. (bran) 

drugi jednak stwierdził, że tor 
min ten ustalony zostanie póź­
niej. Studenci — jak sami o- 
świadczyłi — zmienili zdanie 
rozgniewani faktem, że pań­
stwowa rozgłośnia nie nadała 
tekstu pierwszego ich komuni­
katu.

W tej skomplikowanej sytua 
cji ostatnie słowo należeć bę­
dzie do ajatollaha Chomeinie- 
go, który do tej pory zachowy­
wał w tej sprawie milczenie.

☆
Rząd Iranu podejmuje kroki 

prawne w celu odzyskania ma 
jątku, jaki został zagrabiony 
przez byłego szacha i jego ro­
dzinę w ciągu ostatnich dwu­
dziestu pięciu lat. Ogólna war 
tość tego majątku szacowana 
jest na około 58 mld dolarów.

PAP

AMBASADOR CSRS W TARNOWIE PODGÓRNYM

Wyższe ceny detaliczne. paliw 
olejów słoikowych i smarów samochodowychW trzydziestą rocznicę powstania gospodarstw zespołowych w Rol­

niczym Kombinacie Spółdzielczym im. Przyjaźni Polsko-Czechosło­
wackiej w Tarnowie Podgórnym odbyło się ? bm. walne zebrani 
przedstawicieli rolniczych spółdzielni wchodzących w skład teg' 
kombinatu. Udziel w obradach wzięli m. in.: ambasador CSRS v 
Polsce — Jidrzych Rehorzek, kierownik Wydziału Rolnictwa i Gos­
podarki Żywnościowej KW PZPR w Poznaniu — Teodor Jakubow­
ski, wicewojewoda poznański — Romuald Zysnarski oraz gospoda 
fze gminy Tarnowo Podgórne. Przyjęto sprawozdania zarządu, rady 
spółdzielczej i plany na najbliższy okres. Prezesem zarządu RKS v 
wyniku wyborów został ponownie Władysław Gąłka. (emp)

POWOŁANIE KLUBU MŁODYCH SPECJALISTÓW
Z inicjatywy Zarządu Wojewódzkiego ŻSMP, w Poznaniu pow< ■ 

łano 7 bm. Wojewódzki Klub Młodych Specjalistów zrzeszając? 
najlepszych rolników z województwa poznańskiego, którzy pragn;- 
podnosić nadal swoje kwalifikacje zawodowe. Wybrano Radę Klubu 
której przewodniczącym został młody rolnik specjalista z Przyboro 
wa w gminie Szamotuły Zbigniew Tomkowiak. Następnie członkc 
wie spotkali się z przedstawicielami instytucji związanych z budów 
nictwem wiejskim oraz wysłuchali wykładu prof. dr. hab. Klemens? 
Ratajczaka z Akademii Rolniczej w Poznaniu na temat wybranych 
zagadnień polskiego rolnictwa, (emp)

ŚREM — WÓJTOSTWO PIERWSZE W KRAJU
Okręgowy Ośrodek Badania Odmian Roślin Uprawnych w Śremie 

— Wójtostwie (woj. poznańskie) zajął pierwsze miejsce w ogólno­
polskim współzawodnictwie pracy w ocenie odmian w roku gospo­
darczym 1978/1979. Spotkanie z tej okazji odbyło się 7 bm. w Cen­
tralnym Ośrodku Badania Odmian Roślin Uprawnych w Słupi 
Wielkiej pod Środą, gdzie wiceminister rolnictwa Henryk Burczyk 
i członek Zarządu Głównego Związku Zawodowego Pracowników 
Rolnych Wacław Grześkowiak wręczyli przedstawicielom załogi 
sztandar przechodni ministra rolnictwa i tegoż związku zawodowe­
go. (emp)

ZJAZD POLSKIEGO TOWARZYSTWA PIELĘGNIARSKIEGO
W Warszawie zakończył 8 bm. dwudniowe obrady VII Krajowy' 

Zjazd Polskiego Towarzystwa Pielęgniarskiego, 55-tysięcznej orga­
nizacji skupiającej ponad jedną trzecią kadry pielęgniarskiej

Zjazd dokonał wyboru nowych władz. Polskiego Towarzystwa 
Pielęgniarskiego. Przewodni-zacą Zarządu Głównego Towarzystwa 
została Zofia Muszkowa. (PAP)

„Duży Lotek"
I LOSOWANIE 

2, 12, 20, 22, 25, 40 dod. 29 
II LOSOWANIE 

8, 15, 18. 23, 29. 45 
końcówka banderoli 27’9
ZAKŁADY SPECJALNE 

Z OKAZJI 
ŚWIĘTA KOBIET 

1, 2, 8, 29, 35

„Koziołki"
I LOSOWANIE
2, 12, 21, 24, 48

II LOSOWANIE
7, 13. 29, 32, 39 

końcówka banderoli 49144

3 * ’0
9, 5, 4

Jak informuje Państwowa 
Komisja Cen, z. dniem 8 mar­
ca br. podwyższone zostały 
ceny detaliczne paliw, olejów 
silnikowych i smarów samo­
chodowych oraz opłaty za ko 
-zystande z taksówek samocho 
d owych.

Ceny detaliczne etyliny i ole 
:u napędowego wzrastają o 2 

za litr; etyliny 94 z 16 — 
do 18 zł . etyliny 78 z 14 do 16 
4, a oleju napędowego z 12 do 
14 zł. Ceny olejów i smarów 
samochodowych wzrastają 
średnio o 15 procent.

Opłaty za korzystanie z tak 
sówek podwyższa się przecięt 
nie o 50 gr zą 1 km. Do należ 
■jości za przejazd, wykazywa­
nej przez taksometry, pasaże­
rowie dopłacać będą kwoty po 
dane w cennikach posiadanych 
or^ez kierowców taksówek.

Nie ulegają zmianie taryfy 
komunikacji autobusowej: 
miejskiej i PKS.

Podwyżka cen detalicznych 
paliw płynnych wiąże się z 
dalszym wysokim wzrostem 
cen ropy naftowej na rynku 
światowym — a zatem poważ 
nym zwiększeniem kosztów 
importu — i ma na celu uzy­
skanie' dalszych niezbędnych 
oszczędności w jej zużyciu.

★
Od czasu pierwszych wielkich 

światowych podwyżek cen ropy 
naftowej, jakie nastaniły na prze 
łomie lat 1973/74 stałą tendencja 
jest dalszy wzrost cen tego surow 
ta. Właściwie nawet ustalenia cen 
na konferencjach Krajów Ekspor­
tujących Ronę Naftowa (OPEC) 
przestały mieć moc wiażacą, a no 
szczególne kraje — członkowie 
tej organizacji — swobodnie usta 

lają ceny. Bywa, że podnoszą je 
kilkakrotnie w ciągu jednego ro­
ku. Jest to możliwe, ponieważ 
zapotrzebowanie na ropę jest w 
świecie wyższe od jej podaży.

W ubiegłym roku ceny usialone 
oficjalnie przez OPEC wzrosły o 
70 procent, ale rzeczywistość jest 
jeszcze hardziej złożona. Kraje 
produkujące ropę często anulują 
kontrakty i kierują swa ropę na 
wolny rynek, gdzie uzyskują ceny 
spekulacyjne. Były okresy kiedy 
r lektorzy eksncrterzv ropy win­
dowali ceny do 45 dolarów za ba­
ryłkę. Nawet jeśli uznamy tę ce 
nę za spekulacyjną i przyjmiemy 
za obowiązującą cenę OPEC czvli 
około 31,4 dolara za baryłkę to i 
tak oznacza to około l(5-krotny 
wzrost ceny ropy naftowej, w o- 
kresie jednego dziesięciolecia.

Ropa naftowa jest surowcem 
dla petrochemii i chemii. Produ­
kuje sie z niej materiały pedne, 
tworzywa i półprodukty wyjścio­
we dla wytwarzania rałei <»amv 
wyrobów chemicznych. Dlatego 
wzrost cen rony naftowei cdbiia 
sie na kosztach produkcji całego 
przemysłu.

Nasza rozwijająca sie 
ka, aczkolwiek nie należy do naj 
większych odbiorców ropv nafto­
wej, zużywa jej coraz więcej. W 
roku 1970 zakupiliśmy za granicą 
około 8 min ton rony, w bieżą­
cym roku kunimy około 18 ", min 
ton. Zakupy ropy z roku na rok 
stanowią coraz większe obciążenie 
bilansu handlowego i muszą być 
pokrywane przez zwiększony eks­
port.

Polska znaczną część swojego za­
potrzebowania na ropę pokrywa 
importem z ZSRR. Ma to duże 
znaczenie dla naszego krain. Ale 
także w RWPG obowiązuje sx s- 
tem cen „kroczących”. Bazą dla 
ustalenia tych cen na dany rok 
jest średnia cena światowa z o- 
kresu 5 poprzedzających lat. Ozna 
cza to, że ceny na rouę radziec­
ką rosną wolniej i są bardziej sta 
bilne. Są one znacznie niższe od 
cen ropy arabskiej. Zaletą tych 
cen jest niezmienność w ciągu ro 
ku. Stąd, też podwyżki cen ma­
teriałów pędnych w naszym kra­
ju możemy wprowadzać wolniej i 

łagodniej, niż to się dzieje w wiek 
szóści państw świata. Jednakże 
coraz więcej ropj’ naftowej ku­
pujemy z krajów arabskich. W 
latach 1975—1980, import ten zwięk 
szył się G-krotnie. To powoduje 
duży wzrost wydatków dewizo­
wych naństwa. Skutki te są .od­
czuwalne dla naszej gosnodarki.

W wielu państwach wprowadzo 
no limitowanie benzyny, w innych 
skokowe podwyżki cen paliw mia 
ły ograniczyć ich zużycie. Po­
przednio przeprowadzone w na­
szym kraju podwyżki zakładały 
potrzebę oszczędzania.

Po 2-złotowej podwyżce cen w 
roku ubiegłym nie zanotowano jed 
nak w kraju zmniejszenia zuży­
cia materiałów pędnych na skalę 
zakładanych przewidywań.

Co roku przybywa w Polsce 
około 200 000 samochodów osobo- 
wyth. Prywatni posiadacze sa­
mochodów, dysponenci transportu 
osobowego i towarowego, kierów 
cy powinni Więc traktować osz­
czędność paliw jako obowiązek 
społeczny.

Głównym konsumentem materia 
łów pędnych jest transport uspo­
łeczniony i chemia. Wzrost cen 
importowanej przez nas ropy o- 
znacza m. in. wyższe koszty trans 
portu, a w' konsekwencji zwięk­
szone koszty produkcji. Wszyscy 
użytkownicy transportu muszą 
zatem zwrócić baczniejszą uwagę 
na zużycie materiałów pędnych 
jako istotny składnik kosztów 
produkcji, a producenci środków 
transportu na efektywniejsze roz 
wiązania techniczne. Każda for­
ma oszczędzania materiałów pęd­
nych — byle nie odbijała się ne­
gatywnie na poziomie i jakości 
produkcji — będzie istotnym wkła 
dtm w poprawę bilansu paliwowe 
go i finansowego.

Oszczędność ropy 1 produktów 
naftowych to dziś życiowa koniecz 
ność. Chodzi bowiem nie tylko 
o cenę ale i o to, że ronę coraz 
trudniej kupić, a przecież nasze za 
potrzebowanie na ten surowiec 
systematycznie rośnie.

Chcąc rozwijać kraj powinniś­
my racjonalniej gosnodarowa" 
wszelkimi paliwami. Jest to obo­
wiązek całej gosnodarki, wszyst-* 
kich obywateli. (PAP)

telefony
donoszą

0 Na rondzie Środka w Poznaniu 
..Polonez” zderzył się z „Fiatem” 
126p, którego pasażerka doznała 
obrażeń.

Również w Poznaniu, na ul. 
Grunwaldzkiej doznał obrażeń 
43-letni mężczyzna, którego na 
przejściu dla pieszych potrącił 
„Fiat” 125p.

® W Świniarach (Poznańskie) 
„Fiat” 126p na skutek poślizgu u- 
derzył w drzewo. Ciężko rannego 
pasażera samochodu przewieziono < 
do szpitala.

® Na dworcu PKP w' Kole (Ko­
nińskie) na bocznicy uległ spale­
niu wagon. Przyczyną pożaru by­
ło pozostawienie ognia w piecyku. 
Straty ocenia się na około 30 000 zł.

® W Lubinach (Konińskie) od 
iskry z komina spalił się budynek 
mieszkalny. Straty wynoszą około 
100 000 zł. (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz In- 
s:ytuiu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże, okresami opady deszczu i 
deszczu ze śniegiem, rano — mgły.

Temperatura minimalna minus 
2 stopnie, maksymalna plus 2 stop 
nie. Wiatry przeważnie słabe, 
zmienne. •

Wczoraj o godzinie 16 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 1 stopień, w Ka­
liszu plus 5 stonni, w Koninie 
plus 3 stonnie, w Lesznie plus 2 
stopnie, w Pile plus 2 stopnie; 
ciśnienie 1000,2 hPa, czyli 750,2 
mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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ka przedwiośniu w Wielkopolsce

Dobry stan oziminx Początki prac polowych
Mimo kaprysów pogody stan 

ozimin, jest raczej dobry. 
Tylko niektóre plantacji rze­
paku wyglądają słabiej, np. w 
województwie poznańskim jest 
takich około 20 procent z ca­
łej powierzchni uprawy.

Zapowiada się raczej sucha 
wiosna, gdyż suma opadów w 
styczniu i lutym brt była pra­
wie dwukrotnie mniejsza niż 
wynosiła średnia wieloletnia 
w Wielkopolsce. W tej sytua­
cji ogromne znaczenie będzie 
miało szybkie przeprowadze­
nie prac polowych i zasłanie w 
porę roślin jarych. Rolnicy nie 
czekając na odtajanie pól, za­
częli wysiewać nawozy sztucz 
ne i wywozić obornik pod oko 
po we.

W punktach zaopatrzenia 
gminnych spółdzielni! panuje 
znaczny ruch, bowiem rolnicy 
zaopatrują się w nawozy

W tym roku nowe mieszkania 
dla pon^d 340000 rodzin

Zarówno w tegorocznym 
NPSG, jak i w zadaniach po­
szczególnych regionów, budo­
wnictwo mieszkaniowe zyska­
ło szczególne preferencje. Zna 
lazło to wyraz w zwiększeniu 
jego rozmiarów, a co za tym 
idzie — środków inwestycyj­
nych kierowanych na kom­
pleks mieszkaniowy. Przewi­
duje się bowiem, że w br. od­
danych zostanie w kraju ogó­
łem 340 000—346 000 miesz­
kań, co w stosunku do wykona 
nia w ubiegłym roku oznacza

Nadal ciężki stan 
zdrowia J. Broz Tito
Opublikowany w niedzielę 

komunikat konsylium lekar­
skiego z Lubiany stwierdza, że 
ogólny stan zdrowia prezyden 
ta republiki, Jo s i pa. Bro-z Tito 
jest bardzo ciężki.

Ponieważ nadal utrzymuje 
się ciężka niewydolność pracy 
nerek, stosuje się aparaturę 
sztucznej nerki. Coraz wyraź­
niejsza jest skłonność do sa­
moistnego krwawienia, wystę­
pują też nadal objawy osłabię 
nia pracy serca.

Kontynuuje się intensywne 
leczenie. (PAP)

Sq kompozytorzy, których nie 
cała spuścizna twórcza 
trafia do programów kon­

certowych, bądź operowych. 
Dzieje się to bardzo często z po 
wodu niestałości kryteriów war­
tości, a także zmieniających się 
gustów publiczności. Jednym z 
takich kompozytorów jest Józef 
Haydn, z którego przeszło stu 
symfonii tylko nielicznfe pojawia 
jq się często na afiszach koncer 
towych, a jego opery — prawie 
wcale. Również Koncert skrzyp­
cowy C-dur, którego słuchaliś­
my na piqtkowym wieczorze 
symfonicznym w auli UAM nale­
ży do utworów rzadziej wykony 
wanych, choć efektowna partia 
solisty, a także zwartość całości 
kompozycji zasługuję na więk­
sza uwagę skrzypków. Dobrze

Galowy koncert - wizytówką dokonań
rzeczywiście jubileuszowym 
rozmachem przygotowała 

Li Estrada Poznańska galowy 
koncert z okazji trzydziestolecia' 
swej działalności, który odbył 
się w minioną sobotę (a powtó­
rzony został wczoraj) w „Are­
nie". Na specjalnie przygotowa­
nej na te wieczory estradzie — 
powiększonej kilkakrotnie w sto­
sunku do zwyczajnych rozmia­
rów, a otoczonej bielą płócien 

sztuczne. Przydziały i dosta­
wy są nieco większe niż w 
roku ubiegłym. Zaczyna się 
jednak odczuwać w niektórych 
gminach niedostatek nawozów 
potasowych.

Debrze wygląda w tym roku 
zaopatrzenie w ziarno siewne, 
choć występuje niedostatek 
owsa, a także nasion nie­
których roślin motylkowych, 
jak: czerwonej koniczyny, lu­
cerny, seradeli, łubinu pastew 
nego i gorzkiego, pełuszki. Nie 
ma też dość nasion marchwi i 
słonecznika.

Dobrze tej zimy zorganizowa 
no przechowalnictwo ziemnia 
ków, tylko w nieznacznym 
stopniu wystąpiła zgnilizna w 
kopcach. Niewielkie ilości sa­
dzeniaków trzeba będzie spro 
wadzić z innych regionów, 
kraju.

6—8 procentowy wzrost. W 
odniesieniu do głównego inwe 
stora — spółdzielczości miesz­
kaniowej, która przekaże w 
br. mieszkania dla 187 000 ro- 
dzin, s-kala wzrostu jest jesz­
cze wyższa — wynosi bowiem 
12 procent.

Na kompleks mieszkaniowy 
— łącznie z potrzebami gospo 
darki komunalnej — przezna­
cza się w br. aż 31 procent, 
ogółu nakładów inwestycyj­
nych. (PAP)

Rumunia
Wybory do parlamentu 

i rad narodowych
9 bm. w Rumunii odbyły się 

wybory do Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego i rad naro 
dowych. Ogółem uczestniczyło 
w nich 99,95 procent uprawnie 
nych do głosowania. Wybiera­
no 369 posłów do Zgromadze­
nia i 61 722 radnych.

Wybory przebiegały w od­
świętnej atmosferze. Przed 
wieloma lokalami wyborczymi 
tańczono i słuchano muzycz­
nych zespołów ludowych.

Głosujący wyrażali pełne po 
narcie dla polityki partii i rzą­
du rumuńskiego. (PAP)

więc, iż Michał Grabarczyk — 
artysta zwiqzany z Poznaniem 
— zdecydował się włęczyć utwór 
ten do swojego repertuaru. Tym 
więcej, że wykonuje go świet­
nie, ze znakomitym wyczuciem 
stylu. Dźwiękiem wyważonym 
właściwie, o szlachetnym brzmię 
niu, a zarazem pełnym życia i 
werwy. Na uwagę pełnej tempe­
ramentu muzykalności artysty 
zasługuje staranność wykańcza­
nia fraz, pewność techniczna, a 
przy tym pełna uroku dojrza­
łość interpretacyjna, zdobywają­
ca sympatię publiczności. Za­
równo pięknie płynęca kantylena 
części drugiej, jak i pełen ener­

solistów i zespołów przeplatały 
sceny baletowe (grupa „Sabat") 
bądź kabaretowe. Motywem 
przewodnim tych ostatnich (w 
interpretacji Zenona Laskowika, 
Bogdana Smolenia i Rudiego 
Schubertha) był „ąuiz" nawiązu­
jący do jubileuszu Estrady. Każ­
de pojawienie się tercetu z 
„Tey'a" wywoływało na widów 
ni wiele śmiechu. Jednakże nie 
zawsze te występy wiązały w 
całość (do czego dążyli zapew­
ne realizatorzy) kolejne prezen­
tacje muzyczne. Mówiąc nawia 
sem: niektóre pomysły Laskowi­
ka i spółki są chyba nazbyt 
często „odgrzewane".

Najważniejsza wszakże była 
strona muzyczna koncertu. Otwo

Teraz sprawą najważniejszą 
w rolnictwie jest dokończenie 
remontów maszyn potrzeb­
nych do prac wiosennych. Nie 
stety, niedostatek niektórych 
części zamiennych, jak np. 
ogumienia, akumulatorów, o- 
sprzętu elektrycznego, rozjusz 
ników łożysk do ciągników u- 
t rudnia wyremontowanie na 
czas tych maszyn. Do kosiarek 
rotacyjnych brakuje m. in. 
ram, piast, bębnów, kół paso­
wych, do ładowaczy — pomp 
i pierścieni.

Jeśli wiosna w tym roku się 
opóźni, może wystąpić wiele 
kłopotów z wyżywieniem in­
wentarza. Nie najlepszy w 
roku ubiegłym urodzaj roślin 
paszowych i zbóż zmusza już 
teraz do racjonalizacji syste­
mu żywienia zwierząt gospo­
da rsk ich. (emp)

Od piątku w Warszawie

Ciekawe wystawy 
fotograficzne

Dwie wystawy fotograficzne, 
które z pewnością staną się wy 
darzeniami kulturalnymi roku, 
otwarto 7 bm. w Warszawie. Są 
to: ekspozycja w „Zachęcie”, 
„Fotografia polska 1839-1979” 
i „Cztery pokolenia Deder- 
ków” — wystawa obrazująca 
dorobek tej zasłużonej dla na­
szej fotografiki rodziny, otwar 
ta w Starej Galerii ZPAF na 
placu Zamkowym. Polska foto 
grafia zawdzięcza wysoki po­
ziom w dużym stopniu twór­
czości rodziny Dederków, w 
której pierwszym fotografem 
był — w czasach Powstania 
Styczniowego — Soter Deder­
ko.

Wystawę ilustrującą 140 lat 
polskiej fotografii poprzedziły 
entuzjastyczne oceny prasy a- 
merykańskiej — była ona bo­
wiem przez połowę ubiegłego 
roku eksponowana w USA, w 
Nowym Jorku, i Chicago, odno­
sząc ogromny sukces. Jest to 
pierwsza w dziejach wystawa 
polskiej fotografii zorganizowa 
na na tak wielką skalę. Obra­
zuje historię naszej fotografii 
od 1839 roku, a więc — co war 
to podkreślić — od roku, w któ 
rym wykonano pierwsze zdję­
cie na święcie i rozpoczynają 
się dzieje fotografii świato­
wej aż po dzień dzisiej'-”

PAP

Dojrzałość interpretacyjna M. Grabarczyka
gii tempa części skrajnych (pier­
wszej i trzeciej) stanowiły nie­
wątpliwy walor wykonania — so­
lista został zmuszony do powtó 
rżenia na bis części ostatniej 
Koncertu. Orkiestra Filharmonii 
Poznańskiej dyrygował gościnnie 
Ljubomir Romansky, różnigey 
się istotnie temperamentem ar­
tystycznym od Grabarczyka. O 
dynamiczności mniej ujawniają­
cej się zewnętrznie. Pomimo te­
go towarzyszenie orkiestry w 
Koncercie było staranne, właś­
ciwie rozumiejące założenia in­
terpretacyjne solisty.

W jeszcze bardziej wyrazisty 
sposób zarysowała się sylwetka 

rzył jq nestor polskiej estrady 
— Mieczysław Fogg, przez lata 
nie siwiejącym przebojem „Si­
wy włos". Spośród obszernego 
zestawu wykonawców, szczegól­
nie wyróżnili się: Urszula Sipiń­
ska (śpiewając melodyjne, a- 
trakcyjnie zaaranżowane utwory, 
m. in. przebo je — „Sq takie 
dni w tygodniu" i „Pamiętam 
nas") i grupa wokalna „Vox" 
(wprawdzie jej blok złożony głó 
wnie z pastiszów piosenek z róż 
nych lat i krajów, od roku po- 
zostaje niezmieniony). Jak zwy­
kle podobał się Krzysztof Kraw 
czyk — chociaż ostatnio ten po 
pularny wokalista ukazuje coraz 
rzadziej swój „wielki" głos, a 
coraz częściej — nieznośne ma

Polsko-brytyjskie 
forum młodzieżowe
7-dniową wizytę w Polsce 

zakończyła 8 bm. delegacja 
brytyjskiej Rady Młodzieży 
przebywająca na zaproszenie 
Rady Głównej FSZMP.

Delegacja odwiedziła War­
szawę i Łódź, odbyła także 
spotkania w kilku resortach 
oraz przeprowadziła rozmowy 
z kierownictwem polskich or­
ganizacji młodzieżowych zrze­
szonych w FSZMP.

Ważnym akcentem wizyty 
była konferencja okrągłego 
stołu. Przedyskutowano kwe­
stie wychowania młodego po­
kolenia dla pokoju oraz dzia­
łalności młodzieży na rzecz 
odprężenia i rozbrojenia.

Uczestnicy konferencji wy­
razili protest przeciwko dążę- ! 
niom tych sił w świecie, które I 
opowiadają się za bojkotem i 
moskiewskich Igrzysk Olimpij i: 
skich. (PAP)

Mongolski orsk
dla A. Kosygina

I sekretarz KC MPLR, prze 
wodniczący Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego MRL, 
Jumdźagiijn Cedembał udeko­
rował w piątek na Kremlu 
członka Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR. Alek- 
sleja Kosygina, najwyższym od 
znaczeniem Mongolskiej Repu 
bliki Ludowej — Orderem Su 
che Batora i medalem Złota 
Gwiazda.

Tytuł Bohatera Mongolskiej 
Republiki Ludowej przyznano 
A. Kosyginowi za wielki 
wkład w rozwój i umocnienie 
braterskiej przyjaźni i wszech 
stronnej współpracy między 
ZSRR a MRL, w dzieło po­
wszechnego pokoju oraz w 
związku z 75 rocznicą urodzin.

PAP

Wyrok w promie 
o szpiegostwo

7 bm. sąd Warszawskiego O- 
kręgu Wojskowego ogłosił wy­
rok w sprawie Alicji Wesołow­
skiej, oskarżonej o współpracę 
z wvwiadem jednego z państw 
NATO'

Sąd skazał A. 'Wesołowską na 
karę 7 lat pozbawienia wolno­
ści, grzywnę w wysokości 
10 000 złotych, pozbawienie 
praw publicznych na lat 5 oraz 
konfiskatę mienia. (PAP)

dyrygenta w pozostałych utwo­
rach wieczoru; Uwerturze do 
opery „Czarodziejski flet" oraz 
w Symfonii „Jowiszowej" Wolf­
ganga Amadeusza Mozarta. Uni 
kanie romantyzowania, co może 
sprawiać wrażenie pewnej po­
wściągliwości emocjonalnej i 
zarazem przemyślenie partytu­
ry do najdrobniejszego szczegó­
łu dały interpretację pełną umia 
ru, stylową. Może bardziej ujaw 
niło się to w Symfonii, która 
odkryła - nam jakby na nowo 
obok piękna muzycznego, także 
mistrzowską konstrukcję.

JANUSZ KEMPIŃSKI

niery inferpretacyjne jak zała­
mywanie głosu czy puszczanie 
dźwięku zamiast wyśpiewania 
go.

Imponujący popis sprawności 
instrumentalnej i nowoczesnego 
brzmienia zademonstrowała or­
kiestra „Alex band" pod dyrek­
cją Aleksandra Maliszewskiego 
akompaniując większości wyko­
nawców, z których na wymie­
nienie zasłużyły jeszcze dwie dy­
namicznie śpiewające panie: Han 
na Banaszak i Grażyna Łobaszew 
ska.

W porównaniu z estradową co 
dziennością galowy koncert ju­
bileuszowy był nader okazały 
i bardzo — co sądzić można po 
gorącym przyjęciu — podobał się 
licznie zebranej publiczności. 
Stanowił dobrą wizytówkę dzia­
łalności czołowego w Polsce 
przedsiębiorstwa imprez eśtrado- 
wych.

WOJCIECH NENTWIG

NASI
KANDYDACI

Stanisław Kulesza
Stanisław Kulesza, I se- 
'K-h krętacz Komitetu Woje- 

wódzkiego PZPR w Lesz 
nie. kandyduje do Sejmu 
PRL po raz drugi w Okręgu 
Wyborczym nr 37 w Leszn :p 
Jako gosnedorz LPszczyńskie-

Fot. — Archiwum

go z ramienia PZPR może 
mieć wiele powodów do satys 
fakcji — województwo to pod 
wieloma względami1 korzyst­
nie się wyróżnia na tle kraju. 
Zasługa to zarówno mądrego 
kierownictwa władz partyj­
nych i administracyjnych jak

i wielobarwną gamą neonowych 
postaci — wystąpiło około stu 
wykonawców. Być może ów 
ogrom artystów sprawił, iż re­
żyser programu — Marek Wi- 
lewski przyjął formułę najpros­
tszą — omclże klasycznej „skła­
danki". Popisy poszczególnych

Gertruda Borucka
Ola Gertrudy Boruckiej 

Zakłady Porcelany i Por 
celitu w Chodzieży z 

czasem stały się drugim do­
mem. Pracuje tu nieprzerwa­
nie od 1950 roku. Zadania, 
które wykonuje, wymagają 
dużego doświadczenia, a jed­
nocześnie cierpliwości i doklad 
ności. Tu przecież nadaje się 
ostateczny kształt wyrobom, 
które nazwę zakładów ponio­
są ną cały świat.

Obok rzetelnej pracy zawo­
dowej umiejętność współdzia 
łania z ludźmi i praca społecz 
na stały się prawdziwą pasją 
Gertrudy Boruckiej. Do spraw 
zakładowych doszły problemy, 
z jakimi spotykają się radni. 
Na forum Miejskiej Rady Na­
rodowej w Chodzieży omawia 
ła wiele problemów i postula­
tów, jakie wysuwała załoga 
chodzieskiej „Porcelany”, w 
znacznej mierze składająca się 
z kobiet.

Gd 1975 roku rozpoczęła pra 
cę jako radna Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, zyskując ko 
lejne doświadczenia w dzia­
łalności społecznej.

— Do najważniejszych 
spraw jakie czekają na rozwią

• Maria Sołyga
■ est polonistką. Uczy w X 

ę J Liceum Ogólnokształcą- 
cym im. Przemysława II 

w Poznaniu. Należy do pedago 
gów, którzy potrafią w intere­

sujący sposób przekazywać wie 
dzę, posługując się nowatorski 
mi metodami dydaktycznymi. 
Od kilku lat w swojej szkole z 
zamiłowaniem prowadzi dysku 
syjny klub filmowy.

i tradycji solidnej rebety 
mocno ugruntowanej wśrć' 
mieszkańców Ziemi' Leszczyń­
skiej.

W o j c wód zł wo les zczyń sk ie 
od kilku lat przoduje w Polsce, 
utyskując najwyższą towaro- 
wość produkcji roślinnej i 
zwierzęcej z każdego hektara, 
a w ubiegłym roku na pierw­
szej pozycji w kraju ood wzglę 
dcm olancwei realizacji za­
dań znalazł się także przemysł 
leszczyński.

Stanisław Kulesza uznaje 
za wielki zaszczyt możliwość 
reprezentowania mieszkańców 
Ziemi Leszczyńskiej na najwyż 
szyna forum przedstawiciel­
skim. Jest wieloletnim działa 
erem partyjnym. Pracował na 
k i er o wn i czy ch s t ano wis k a c h
— najpierw w organizacjach 
młodzieżowych, później w apa 
racie partyjnym w Ostrzeszo­
wie, Wolsztynie i Gnieźnie. 
Pełnił funkcje zastępcy kierów 
nika Wydziału Organizacyjne­
go Komitetu Centralnego i se­
kretarza Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu. Od 1 
czerwca 1975 roku jest I se­
kretarzem KW PZPR w Lesz­
nie. Za całokształt działalności 
partyjnej i społeczno - polity­
cznej został odznaczony m. in. 
Krzyżem Komandorskim 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, (tt) 

zanie — mówi — należą w 
Chodzieży problem wody, spra 
wy socjalne, a przede wszyst-

Fot. — W. Wiemicki

kim rozwijanie nowoczesnej 
bazy wypoczynku niedzielnego.

Gertruda Borucka — bez- 
nartyjna — kandyduje na po- 
ślankę do Sejmu PRL z Okrę 
gu Wyborczego nr 48 w Pile.

(ww)

Chociaż nauczanie i dom wy­
pełniają jej dostatecznie dni, 
znajduje jeszcze dość czasu na 
pracę społeczną. W minionej 
kadencji była radną Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Pozna­
niu. Pracowała w Komisji Wy­
chowania, Oświaty i Kultury. 
Jako pedagogowi szczególnie 
bliskie były jej problemy śro­
dowiska nauczycielskiego oraz 
realizacja powszechnej szkoły 
średniej. Zabiegała o wyrów­
nanie startu szkolnego dzieci 
wiejskich w stosunku do ich 
kolegów z miast.

Sądzi, że należałoby rozsze­
rzyć opiekę nad zbiorczymi 
szkołami gminnymi — unowo­
cześnić bazę, usprawnić dowo 
zy dzieci do szkół. Uważa też, 
że trzeba w większym stopniu 
zadbać o stan zdrowotny nau­
czycieli, stworzyć specjalistycz 
ny ośrodek zdrowia, na nowo 
opracować katalog chorób za­
wodowych. Absencja w szkole 
powoduje bowiem znaczne stra 
ty w programie dydaktycznym.

Maria Sołyga — bezpartyj­
na — kandyduje na posłankę do 
Sejmu PRL z Okręgu Wybor­
czego nr 52 w Pozaa&uu.
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Zmiany w szkoleniu motorniczych Na przykładzie doliny Warty

i TEATRY1

POLSKI — g. 18, 20 „Trzech w 
linii prostej”.

Tramwajem znów bezpiecznie :

KINA

KDF MUZA — g. 10, 15. 20 „Sa 
motny detektyw McQ” (amer. 
18 1.), g. 12.30, 17.30 „Rój” tamci. 
12 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30 „Zemsta 
różowej pantery” (ang. 12 1.), g. 
20 „Wysokie loty” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Fedora” (RFN-fr. 15 1.), g. 
22.30 „Zwolnienie warunkowe” 
(amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 11, 1'8, 20 „Prze 
praszam, czy tu biją” (poi. 13 1.), 
g. 13, 15.30 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer. 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Bała­
mut” (radź. 12 1.), g. 18 „Dzień 
weselny” (amer. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Du­
bler’ (fr. 12 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Cóześ 
tv za pani” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15. 15.30
„Charlie Brown i jego kompania”- 
(amer. b.o.), g. 18, 19.45 „Do Siego 
Reku” (węg. '18 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Szkarłatny pirat” (amer. 15 1.), 
g. 19 '„Gra o jabłko” (czech. 13 1.1.

PANCERNIAK — g. 17 „Hubał” 
(poi. b.o.), g. 19.30 „Kombinator” 
(NRD 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30,. 20 „Król Cyganów” (amer. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
17, 19 „Zły ducb Jambaja” (rad • 
12 1.).

SŁONCE sala duża — g. la.3 
17.30 „Wyspy na Golfstroniie” 
(amer. 12 1.),' g. 19.30 „Rafferty : 
dziewczyny” (amer. 15 1.), sal.' 
mała — g. 18 „Inna” (poi. 12 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „Cztery no­
ce marzeń” (fr. 15 1.), g. 17 „Zło 
to dla zuchwałych” (ług. b.o.). g 
19.30 — seans zamknięty DXF „Hi­
polit”.

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.3? 
20 „Gorączką sobotniej nocy 
(amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 12 
„Orkiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Peppera” (amer. 12 1.,.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

minionym półroczu doszło w Poznaniu 
* ’ do kilku wy padków, które podważały 

opinię, że tramwaj jest bezpiecznym ’ środ­
kiem lokomocji. I tak w sierpniu podczas 
zderzenia dwócn tramwajów 26 osób zostało 
rannych, natomiast w listopadzie w wyniku 
trzech wypadków 33 pasażerów doznało ob­
rażeń. Były to ula Prokuratury Rejonowej 
dzielnicy Stare Miasto sygnały, nakazujące 
objąć prokuratorską kontrolą przestrzegania 
prawa głównie system szkolenia motorni­
czych w 'Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Ko­
munikacyjnym.

Okazało się, że system ten nie był pozba­
wiony mankamentów. Każdy uczestnik kur­
su na motorniczego (po odbyciu jazd szkole­
niowych przystosowanym do lego celu wo­
zem) uczył się jeździć, .prowadząc normalne 
tramwaje z pasażerami. Czynił to wprawdzie 
pod okiem instruktora, ale jego obecność była 
raczej symboliczna, bowiem te pojazdy nie 
mają urządzeń (na przykład dodatkowych ha 
mulców), umożliwiających korygowanie błę­
dów szkolonego.

Ten ostatni po zakończeniu kursu stawał 
przed komisją egzaminacyjną. Nie było w 
niej przedstawiciela ani Wydziału Komunika­
cji Urzędu Miejskiego, ani też Wydziału Ru­
chu Drogowego KW MO, co wywołuje uza­
sadnione zastrzeżenia.

Niemal wszyscy kursanci zdawali egzamin 
przy pierwszym „podejściu”, -po czym otrzy­
mywali uprawnienia do prowadzenia tramwa 
'"w. Jednakże w teczkach personalnych 82 
wieżo upieczonych motorniczych brakowało 
nnych o ich karalności. Nie można więc wy

kluczyć, że któryś z nich był karany za spo- 
wodowame wypadku.

Negatywnie należy ocenić fakt, że WPK 
zatrudniało 28 motorniczych, z których każ­
dy uczestniczył w 4 wypadkach lub kolizjach 
(w okresie od stycznia do 1 grudnia 1979 ro­
ku) oraz 16 motorniczych, będących uczestni 
kami od 5 do 8 wypadków i kolizji.

Część nieprawidłowości, a zwłaszcza ta 
ostatnia, wiązała się z trudną sytuacją kadro 
wą, którą szkolenie nowych pracowników 
niewiele poprawiało. W minionym roku (do 
1 grudnia) po kursach w WPK podjęło pracę 
183 motorniczych. Jednakże w tym samym 
okresie odeszło z przedsiębiorstwa 160, a 
wśród nich 100 motorniczych dopiero co 
przeszkolonych.

W związku z tymi ustaleniami, prokurator 
wystosował do dyrektora WPK wystąpienie 
Odocwiedź na nie informuje, że:

© zmodyfikowano system szkolenia (wię­
cej- jazd, przy czym ci, którzy' nie mają jesz­
cze uprawnień motorniczego prowadzą tylko 
tramwaje szkoleniowe — bez pasażerów — 
umożliwiające ingerencję instruktora);

0 wprowadzono regułę że po każdym cięż 
kim wypadku i po 5 drobnych wypadkach 
motorniczemu nie wolno prowadzić tramwa­
jów, dopóki nie zostanie przywrócony do tej 
praęy decyzją, uwzględniająca opinię lekarza 
zakładowego oraz wyniki badań psychotech­
nicznych.

WPK wyciągnęło też właściwe wnioski z 
pozostałych ustaleń prokuratorskich. Może 
więc nie powtórzą się wypadki do jakich do­
szło w minionym półroczu.

M. Ł.

AULA UAM — g. 19 Orkiestr. 
Symfoniczna oraz Zespół Kantato- 
wo-Oratoryjny solistów PWSM w 
Poznaniu; S. Stuligrosz — dyry­
gent. J. Kołodziejska — sopran. 
M. Ślosarek — mezzosopran, K. 
Dębski — tenor, M. Wieloch — 
bas.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowi' 
Ratunkowego w Poznaniu, u’ 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulic/ 
ne i zachorowania w miejscaci 
publicznych z terenu Poznania - 
lei. 999; nagłe zachorowania w 
domu, teł. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16,. tel. 722-24, 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-51; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; KcściuszK! 
103, tel. 544-44; Swarzędz ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22, teł. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 523-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw. 
104, Starołecka 1, Głogowska 107/ 
109, Os, Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 10.25 „Eman­
cypantki” — pow ; 12.25 Mozaika 
polskich melodii: 13.01 Goście na­
szych estrad — G Becaud; 13.20 
Jazz polski lat 70-tych. 13 40 Ką­
cik melomana: 14 Studio „Gama”; 
14.20 Studio „Relaks”; 15.05 Ko- 
respondencja z zagranicy: 16 Tu 
Jedynka: 17.30 Radiokurier; 18.33 
Konc. życzeń; 19.15 Panorama pol­
skiej piosenki; 19.40 Od sztajera 
do oberka; 20.05 Śladem naszych 
interwencji; 20.10 Konc. muz po­
pularnej; 20.35 Melodie lat 70-tych; 
21.05 Przeboje trzech pokoleń; 22 
Z kraju i ze świata; 22.23 Maga­
zyn kulturalny Pr. I; 23 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20. 21.

PROGRAM II: 8 Uwertury K. M. 
Webera; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 80; 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa; 10 „Mistrz i Małgorzata” — 
pow.; 10.30 Pianiści jazzowi; 10.40 
Sprawy rodzinne; 1.1 I Moscheles 
— wirtuoz fortepianu; 11.35 Postęp, 
dom. nowoczesność — porady 
praktyczne dla .kobiet; 11.45 Muzy­
ka spod strzechy: 12.05 Od polo­
neza do mazura. 12.25 I Mosche­
les — Koncert g-mcl' op 58; 12.55 
„Lubię nas” — śpiewa M Rodo­
wicz; 13 Dobre, ale mało; 13.10

Wkrótce altóa 
odszczurzania

Od 1 do 11 kwietnia tego roku 
rwać będzie w Poznaniu po­

wszechna akcja odszczurzania. Wy 
dane w związku z tym zarządze­
nie zobowiązuje właścicieli, admi 
uistratorów, użytkowników lub 
inne osoby sprawujące zarząd nad 
wszelkiego rodzaju budynkami do 
wyłożenia tam trutek przeciw 
gryzoniom. Kierownicy jednostek 
gospodarki uspołecznionej mogą 
zlecić od szczur zanie Zakładowi 
Dezynfekcji, Dezynsekcji i Dera­
tyzacji w Poznaniu.

Sprzedaż trutek prowadzą 33 wy 
znaczone do tego sklepy (głównie 
'rogeryjne) WSS „Społem”, (na)

Formuje maszyna

36 000 bochenków wypieka się 
na dobę w piekarni nr 5 WSS 
„Społem" w Poznaniu (przy ul. 

Żeromskiego).
Ma zdjęciu: Mada Wielgosz przy 
urządzeniu do formowania Chle­

ba.
Fot. — R Królak

“ W „Empiku" na Ratajach

Piqty- koncert
z „Głosem"

W klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki na ratajskim 
Osiedlu Przyjaźni dzisiaj, w 
poniedziałek o godz. 19 od­
będzie się piąty koncert z 
„Głosem Wielkopolskim".

Z programem „Nie zdoła 
wymówić człowiek wszyst­
kiego" wystąpi Teatr Pene­
tracje działający przy Pała­
cu Kultury w Poznaniu. Wier- 

i sze mówić będzie aktor Te- 
i atru Nowego — Wiesław Ko- 

masa, a z pieśniami wystąpi 
Elżbieta Mądra z poznańskiej 
PWSM. (bran)

Dyskusja 
prawników i lekarzy

Klub Stronnictwa Demokratyez 
nego i „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego” w Poznaniu organizu­
je otwarte spotkanie środowisko­
we: prawników i lekarzy 11 bm., 
o godz. 18 w lokalu klubowym — 
w budynku Wojewódzkiego Korni 
tetu Stronnictwa Demokratyczne­
go (ul. Libelta 26).

Na temat odpowiedzialności 
prawnej lekarza mówić będą: 
prof. dr Edmund Chróścielewski, 
prokurator Andrzej Gapiński i sc 
dzia Józef Rzeszowski, (na)

i Krytycznym okiem

Wyrok nieprawomocny
W rubryce „Z kroniki sądowej’ 

(„Głos’ z 21 stycznia 1980 roku) 
pisząc o nadużyciach przy skupie 
butelek podaliśmy, że Sąd Woje­
wódzki w Poznaniu skazał m. in. 
Romana Kukuckiego (zam. w Po­
znaniu przy ul. Długosza) na 6 lał 
pozbawienia wolności i 150 000 zk 
tych grzywny, a wyrok ten jer/ 
prawomocny. Tymczasem nie jest 
on prawomocny (rewizję od wyr­
ku Sądu Wojewódzkiego kałoży’ 
obrońca oskarżonego). Przepra 
szamy.

Ciemno i niebezpiecznie
Przejście podziemne na Wino­

gradach pod ul. Murawa jest 
bardzo potrzebne, a!e i niebez­
pieczne. Teraz, kiedy je wresz­
cie po długim czasie zbudowa­
no jak należy, straszy ciemnoś­
ciami, w których łatwo nogi na 
schodach połamać.

To dziwne, że żadna z od­
powiedzialnych za stan przejść 
służb nie czuje się odpowiedzial­
na za włączenie tam choćby kil 
ku jarzeniówek, zużywających 
przecież tak mało energii elek­
trycznej. Czyżby czekano aż doj­
dzie do wypadku i potem zaskar 
żenią niedbałych służb? (t)

Muzyka; 13.36 Ze wsi 1 o wsi; 13.51 
Śpiewa Poznański Chór Chłopięcy; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Haydna; 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców: 16 
Nowośc‘1 radiowego studia; 16.10 
Szkice o muzyce polskiej XIX 
wieku; 16.40 „Ćo to jest miłość” 
— opow.; 17 Z dziejów jazzu pol­
skiego; 17.20 Notatnik kulturalny; 
17.30 Poetycki Koncert Życzeń; 18 
„Co piszą o muzyce”?; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.30 Echo 
dr^a. 18.40 Zwykli i niezwykli; 19 
Radiowy leksykon smyczkowców 
2) Bogactwa naszej ziemi; 20.20 
Kontrapunkty — tygodnik o mu­
zyce XX w.; 21.40 D Scarlatti — 
Salve Regina; 22 „Zbliżenia nr 
71”; 23 Portret pisarza — H. Man­
na; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Jazz.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 11.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Chłoo- 
cy z Ameryki” — pow.; 9.10 W 
aranżacji W. Trzcińskiego; 9.30 
Nasz rok śO-ty; 9.45 Utwory Ka­
meralne Haydna; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; U 3 X M; 
11.30 Jazz ze Skandynawii; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powt. 'z roz­
rywki; 13.50, „Witraż” — pow.; 14 
M. Perahia mistrz prostoty i 
wdzięku; 15.05 „Szukam siebie” — 
śpiewa B. Mec; 15.20 W kręgu 
jazzu; 15.40 Piosenki wspomnienia; 
16.20 Muzyko branie; 16.45 Nasz 
rok 80-ty; 17.05 Muz. poczta UKF;

17.40 Odkurzone przeboje; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu, 19 „Pisane na wodzie” — 
pow.; 19.25 „Lukrecja Borgia’ — 
opera; 19.50 „Chłopcy z Ameryki” 
— ode pow.; 20 60 minut na go­
dzinę; 21 Heifetz w pełni 1950; 
22 08 Śpiewa Gino Vannelli; 23 
Wyobraźnia Poetycka Kobiet; 23.05 
Między dniem a snem.
Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 1.7, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8 Temat w trzech 
wersjach — Żółte kalendarze; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla pracu­
jących — J polski sem. IV War­
szawianka; 8.25 B. Marcello; 8.35 
Zawody przyszłości — Inżynier 
środowiska; 8.50 Graj kapelo; 9 
Dla kl. I (j. polski) „Małe kłopo­
ty”; 9.25 F Berwald — Kwartet 
smyczkowy g-moll (stereo); 10 Dla 
kl. V (historia) — Niezwykłe mia­
sto Cracovia; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla kl. I lic. (j. polski)) 
„Dwa oblicza baroku”; 11.30 Du­
ety z „Toski”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt (ste­
reo); IX J francuski; 13.20 Dla 
kl. I (j. polski); 13.50 Tu Studio 
Stereo; 14.54 Portugalskie fado; 
15,05 „W Jezioranach”; 15.40 Książ­
ki, do których wracamy „Za­
zdrość i medycyna”; 16.05 Przed 
pierwszym dzwonkiem — and., dla 
nauczycieli; 16.25 J niemiecki; 
16.40 Z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 Felieton sport.; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.40 Aud. 
dla dzieci; 17.55 Poznańskie pro­
pozycje konc. życzeń; 18.25 Kalej­

Howatorska propozycja 
ochrony środowiska naturalnego

Wszystko co czyni się dila ratówatniia naturalnego środo­
wiska człowieka dotyczy głównie derenów już uznanych za 
wartościowe — parków, zieleńców i lasów w miejskich aglo­
meracjach lub wokół nich. W więlkszości też skuteczraie chro­
ni się te obszary przed utratą znaczenia przyrodniczego i 
krajobrazowego.

Niewiele natomiast zrobiono dotychczas by odnowić tere­
ny na peryferiach miast lub między jedną miejscowością a 
drugą. Najczęściej są to obszary zaniedbanie, choć bywają 
wśród nich niezwykle cenne przyrodniczo. Pierwszą ponoć 
pracą, która ukazuje możliwości — a przede wszystkim po­
trzeby — ochrony przyrodniczo-krajobrazowej połaci ziemi 
z polami uprawnymi, lasami, łąkami i dolinami rzek jest 
studium opracowane w poznańskim Biurze Planowania 
Przestrzennego. Autorkami pracy śą Iwona Ludwiczak i Mar­
cela Pruska, które swoje rozważania zilustrowały przykła­
dem z Wielkopolski — doliną Warty.

Praca składa się z części opisowej oraz wizji plastycznej uzdrawia­
nia zaniedbanych obszarów. Autorkom chodziło przede wszystkim 
o przedstawienie sposobów odnawiania takich terenów i korzyści. 
A są one niemałe zarówno dla ochrony środowiska przyrodniczego, 
jak i gospodarki. Właściwie urządzone obszary zielone z dala od te­
renów zurbanizowanych pokazano poprzez krajobrazową panoramę. 
Metoda ta — zastosowana bodaj po raz pierwszy w kraju — polega 
na sfotografowaniu zdewastowanego fragmentu doliny- Warty. Na 
zdjęcie nałożono kolorową jakby makietę prezentującą wygląd owe­
go terenu po właściwym zagospodarowaniu. Zaznaczono więc w od­
powiednich kolorach m. in. różne gatunki drzew, krzewów i ziół 
oraz miejsca, w których powinny one rosnąć. Jest to więc gotowa 
propozycja odnowy określonego miejsca.

Panorama obrazuje także, w jaki sposób można d trzeba 
ratować krajobraz oraz wskazuje, co i gdzie uprawiać lub 
rekultywować by jak najlepiej wykorzystać ziemię. Zaletą 
opracowania jest i to, że uwzględnia trzy pory roku (z wy­
jątkiem zimy), co umożliwia zapoznanie się z przeobrażenia­
mi przyrody w różnych warunkach klimatycznych. Może to 
być .podstawa odnowy dowolnych terenów w Wielkopofece, 
a także w całym kraju. Wystarczy jedynie proponowane 
zmiany dostosować do lokalnych warunków.

Opracowanie nowej metody powinno przyczynić się do 
udoskonalenia ochrony środowiska na terenach zaniedba­
nych. (an)

Konkurs piosenki radzieckiej

Najlepsi w Poznańskiem
W Sali Błękitnej Pałacu Kultury odbyły się wczoraj wojewódzkie 

eliminacje XIX Ogólnopolskiego Konkursu Piosenki Radzieckiej. Fi­
nały tej bardzo popularnej i cenionej imprezy odbywają się jako fe­
stiwal — w Zielonej Górze. Tamże spotkają się w czerwcu najlepsi z 
najlepszych, wyłonieni w czasie kwietniowego spotkania w Inowroc­
ławiu.

Jury poznańskiego finału po wysłuchaniu ponad dwudziestu soli­
stów i zespołów — zakwalifikowało na przesłuchania inowrocławskie 
troje przedstawicieli Poznańskiego: Hannę Bryk — uczennicę III Li­
ceum Ogónokształącego im. M. Kasprzaka w Poznaniu, Alicję Ciężką 
— reprezentującą Klub Kultury Kolejarza w Gnieźnie oraz; Janusza 
Prokopa — studenta IV roku Akademii Medycznej. Ponadto komisja 
artystyczna pracująca pod przewodnictwem kierownika muzycznego 
festiwalu zielonogórskiego Eugeniusza Majchrzaka zaprosiła zespoły 
i solistów do udziału w koncercie laureatów województwa poznańskie­
go, który zaplanowano na przyszły poniedziałek.

Uczestnicy wczorajszych przesłuchań, których głównym organizato­
rem był Zarząd Wojewódzki TPPR, zaprezentowali różnorodny re­
pertuar — od dawnych pieśni rosyjskich przez ballady Okudżawy po 
współczesne piosenki przebojowe, (wig)

Z poznańskiego punktu krwiodawstwa

OSO litrów życiodajnego leku
Od 18 lat działa punkt krwio 

dawstwa przy Wojewódzkim 
Zespole Chorób Płuc i Gruź­
licy im. Janusza i Eugenii 
Zeylandów przy ul. Szamarźew 
skiego w Poznaniu, Tutaj po 
biera się krew dla pacjentów 
miejscowego szpitala, jak rów 
nież na potrzeby innych po­
znańskich placówek leczni­
czych. I tak podczas gdy w 
roku ubiegłym pobrano tu po 
nad 560 litrów krwi (przekra

czając tym o 125 procent pla­
nowane zadania w tym zakre 
sie) i oddano ją do Wojewódz 
kiej Stacji Krwiodawstwa, dla 
innych szpitali w Poznańskiem 
przeznaczono prawie 40Ó lit­
rów.

Do stałych honorowych daw 
ców oddających systematycz­
nie krew od wielu lat, należą 
m. in. pracownicy Państwo- 
wego Sanatorium „Stasziców- 
ka” w Ludwikowie koło Mo­

siny, przeznaczający życiodaj­
ny lek na Centrum Zdrowia 
Dziecka, pracownicy Pozań- 
skiego Kombinatu Budowlane 
go przy ul. Szarych Szeregów 
i tamtejsza młodzież z Ochot 
niczego Hufca Pracy, słucha­
cze Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Pancernych im. 
Stefana Czarnieckiego w Po­
znaniu oraz załogi Zakładów 
Roszarniczych w Stęszewie i 
PGR w Konarzewie.

W ostatnich dniach pracow 
nicy Poznańskiego Kombinatu 
Budowlanego oddali honoro­
wo ponad 18 litrów krwi, a 
młodzież z tamtejszego OHP — 
ponad 12 litrów, (wos)

doskop nauki „Tajemnice spirali”; 
19 Ekonomia na co dzień; 19.15 
Jam Session (stereo); 20.15 Odtwo­
rzenie konc. Chóru i Ork. Symf. 
Radia Bawarskiego (stereo); 21.45 
Panorama muzyki eksperymen­
talnej (stereo): 22.15 Przymiarka 
do przyszłości; 22.35 O ludteiach 
morza „Zaślubiny”; 22.50 H. Wolf 
— 2 pieśni z cyklu pieśni wło­
skich.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.58.

PROGRAM 1
12.45 — TTR — RTSS — Język 

polski (sem. IV): „Wesele” — 
Plan fantastyczno-symbolicz- 
ny;

13.25 — TTR — RTSS — Fizyka 
(sem. IV): „Prąd elektryczny 
w gazach”;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III: „Rozwijanie 
samorządności dzieci”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — .Zwierzyniec” (kol.):
16.55 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.40 — „Czy jest tu panna na wy 

daniu” — film TP;
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów (kol.);
10.30 — Dziennik telewizyjny 

Ckol.K

20.10 — Teatr Telewizji —' Józef 
Bliziński: „Marcowy kawaler” 
(kol.);

21.15 — „Świat i Polska” — pro­
gram publicystyki międzyna­
rodowej (kol.);

22 00 — „Dwunasty skrzypcowy” 
— program muzyczny, w któ­
rym wystąpi m. in. Polska 
Orkiestra Kameralna pod dyr. 
Jerzego Maksymiuka (kol.);

22.30 — „Stanisława Opałki bilans 
prywatny” — reportaż filmo­
wy. Prezentacja awansu boha­
tera na tle przeobrażeń kra­
ju w ciągu ostatnich 40 lat 
(kol.);

22.50 — Dziennik (kol.). 
PROGRAM 2

14.25 — „Człowiek, Ziemia, Kos­
mos” (powt.);

14.55 — „Estrada Folkloru” (powt.);
15.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (powt.);
16.00 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy, 1. 20;
16.30 — Dla młodych widzów — 

„Co dalej maturzysto” (kol.);
17.05 — „Korespondenci” — w pro 

gramie udział biorą dziennika 
rze ZSRR, CSRS, SFRJ (kol.);

17.35 — „Zielonogórski samowar”;
17.50 — „Zawód korespondent”;
13.20 — „Ulubieńcy z Sopotu”;
18.30 — „Samochody, samocho­

dy”;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny 

(kol.h
KOSMOS — 1980, w tymr
20.10 — ^Kosmiczne automaty i co 

dalej” — film ■ -o zastosowa­

niach robotów w badaniach 
kosmicznych. W Studio prof. 
Stefan Morecki z Politechniki 
Warszawskiej;

20.25 — „Tajemnica dziadka” — 
żartobliwy film animowany;

20.30 — „Androidy są wśród nas” 
— sztuczna inteligencja w ba­
daniach neurofizjologicznych i 
konstrukcja techników — ra­
dziecki film popularnonauko­
wy;

20.45 — „Radość życia” — program 
rozrywkowy;

20.50 — „Cybernetyka i medycy- 
•na” — o chodzących maszy­
nach i zastosowaniu biomecha 
niki w medycynie;

21.10 — „Zapomniane cuda” — z 
wizytą we francuskim Muzeum 
Androidów i Mechanicznych 
Zabawek;

21.40 — 24 godziny;
21.50 — „Uroidzi albo zielone bio- 

roboty” — rozważań o UFO 
ciąg dalszy w odpowiedzi na 
listy telewidzów;

22.20 — „Jak stworzyć człowieka” 
— roboty i androidy w świe­
cie fantastyki naukowej na­
szych czasów. Dyskutują: Wie­
sława Czapińska, Piotr Szulkin 
i Marek Piestrak;

22.35 — Przedziwna historia Frań 
kensteina — tylko dla telewi­
dzów o mocnych nerwach;

22.40 — „Manekiny” — program 
rozrywkowy;

22.50 — Sympozjum futurologiczne 
— studenci i naukowcy e i©- 
syzonlach roku 20QQu
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„SPOŁEM” WSS 
ODDZIAŁ GASTRONOMII 
w Poznaniu

PRZYJMIE

© 
0 
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O AGENTÓW do prowadzenia następujących 
zakładów gastronomicznych: 
„OAZA — restauracja.
„KROKUS” — bar kawowy, 
„PIKNIK’ — bar herbaciany.

‘ — „DOBOSZ” — bar uniwersalny. 
„POPULARNY” —- bar uniwersalny. 
„JAGIENKA” — pijalnia mleka.
, MACKO” bar uniwersalny.

pracownicy pos:

© 
0 
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o 
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— BUFETY PRZYZAKŁADOWE.
WYMAGANE:

wykształcenie średnie lub zasadnicze gastronomiczne, 
licencja do prowadzenia zakładów gastronomicznych 
oraz

— praktyka w gastronomii.
ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ DO:

Działu Spraw Pracowniczych, Poznań, ul. Wielka 26 
(wejście z Klasztornej) parter, tel. 587-05. 266-KJ

Opiekunka małego
dziecka potrzebna Wo­
łyńska 11 m 2 (Sołacz) 

. 20570"

Uczeń potrzebny. War­
sztat napraw silników sa 
mochodowych Poznań,
Grodziska 24. 21919g

Jamniki 
szczenięta 
Skoczyńska,

szorstkowłose 
rodowodowe 

Jarochow-

Sprzedaż

skiego 57, tel. 66-00-87
21512g

Technik — mechanik z 1 
kat prawa jazdy podej- 
mie jakakolwiek prace 
po godz. 15 Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
23460g

Kopaczkę do ziemniaków 
sprzedam' Kromolice ko

Kórnika 20384g

Sadzonki 
ogórków

pomidorów i 
szklarniowych

I Dogi błękitne, 
sprzedam Tel

1 67-97-30
Wrocław

663-K2

odmian krajowych i holen 
derskich sprzedaję Zdzi­
sław Berthold. Śmigiel. 
Mickiewicza 26. tel. 209.

124p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
5 marca 1980 roku zmarł nasz długoletni wzo­
rowy i cen współpracownik

BERNARD GÓRNY 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Srebr­
nym Medalem Siły Zbrojne w Służbie Ojczyzny.

Rodzinie 
współczucie

Zmarłego wyrażamy serdeczne *

Pogrzeb w 
Junikowie.

dniu 11. 3. 1980 r. o godz. 13.50 na

Dyrekcja i załoga WZMot 5
535-K3

Dnia 8 marca 1980 roku po ciężkiej chorobie 
zakończał swoje pracowite i pełne poświęcenia 
życie, przeżywszy lat 79, nasz ukochany mąż 
ojciec, teść dziadek i pradziadek, śp

KONRAD NIESZPOREK
b. długoletni pracownik NBP; ppor. powsta­
niec śląski i wielkopolski, b, członek 1’0W. 
uczestnik II wojny światowej, działacz społecz­
ny, członek ZBoWiD. odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem 

Powstańczym.
^Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 bm 

o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań. Os. Wielkiego Października 10 m. 54
(dawniej. Al Marcinkowskiego 12 m 1)

23830g

Dnia 5 marca 1980 roku zmarł nagle 
droższy mąż, ukochany ojciec, teść i 
przeżywszy lat 65

BERNARD GÓRNY

Dnia 4 marca 1980 roku zmarła w Koszalinie 
nasza ukochana mama

mój naj- 
dziadek.

PWN sprze
67-59-91 od

23303g
Lokale

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO SPECJALIS­
TYCZNEGO SZPITALA DZIECIĘCEGO w Po 
znaniu, ul. B. Krysiewicza 7/8 — zatrudni za 
raz:

— 5 LABORANTEK ANALITYCZNYCH
— 2 DIETETYCZKI
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w’ Sek­

cji Służby Pracowniczej tutejszego szpitala 
862-K1

Encyklopedię 
ną 4-tomową

godz. 17.30

Szklarnie kompletne c o., 
szkło 500 m: i 650 ni! sta 
lowe pocięte w elemen­
tach łatwe do ustawienia.

Poszukuję pokoju na Ra­
tajach lub z dobrym do- 
ifu/dArn rln OfEWtY

pompy do zawory
zasuwy piece 60 me i 56 
m». okna inspektowe, kra 
wężniki, płytki chodniku 
we tanio sprzedam poważ 
nym reflektantom Oferty

2343:

Wytnij 
tylko

zegar 
wy.

Kupno

słup najróżniej-

Sprzedam willę Poznaniu 
ogródkiem, wolne miesz­
kanie Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19794g

, ciekawych starom: 
kukułka, komlnko 

bufetowy, zegarek

lampę, szkatułkę, figurę, 
szablę, kufel, porcelanę, 
jichtarze — monety srebr 
ne. łyżeczki, łyżki, kub­
ki. talerzyki, ornamentami 
cukiernicę, tacę. Umiń­
skiego 7a m.30 (Wilda)

1990ig

Wynagrodzę informatora 
o miejscu postoju lub u- 
kryciu skradzionego 4 
marca samochodu Fiat 
125p. POF 95-36 koloru 
żółto - mlecznego. Tel 
49-51-63 godz. 8-15

23746g

17. zaginął owczarek
niemiecki 6-rniesięczny
Puszczykówku Zwrot
wysoko wynagrodzę, Fn- 
szczykówko Marchlew 
sklego 24 tel, 295 23703g

Sprzedani tanio samochód 
ciężarowy „Lublin”, stan
bardzo dohrv 
Stolarek, Piła, 
na 3.

Tadeusz 
ul. Dol-

4 marca około godziny 16 
na ulicy Głogowskiej zgu 
błono obrączkę ślubna z 
wygrawerowanymi inicja

228p 601-96.
ślubu T’l

23727"

Dnia 28 lutego 1980 roku zmarł były wielo­
letni ceniony pracownik naszego Szpitala

STANISŁAW RŻYSKO
Rodzinie wyrazy szczerego współczucia

składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa. OOP 
i pracownicy

Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2 
w Poznaniu.

tDnia 6 marca 1980 roku^ odeszła od nas na 
zawsze namaszczona Olejami św. nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia i prababcia, 

przeżywszy lat 68

MARIA MACHNIK
primo voto Dzieweczyńska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek ~10 bm. 
c godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

ul. Rolna 5 m.

23624g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

bm.

Pogrzeb 
o godz. 15 
znaniu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 6 marca 1980 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat 67 mój ojciec

CÓRKA
23856g

MIECZYSŁAW ORŁOWSKI

W smutku pogrążona

. Prosimy o nieskładanie 
ul. Ściegiennego 126 m.

4. Dnia 7 marca 1980 roku, zmarł nagle, orze- 
f żywszy lat 65 nasz najdroższy, najuIKchań- 
szy mąż. tatuś, brat, teść, dziadek, szwagier 
i wujek, śp

ALOJZY CIERNIOCH
człowiek o Wspaniałym, szlachetnym sercu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 

ul Tułodzieckiej 37. 23844g

MARIANNA PRZYBYLSKA
z domu Stefaniak

odbędzie się 
na cmentarzu

m i a

ZAKŁADY APARATURY SPAWALNICZEJ 
„T^ECHMA ASP A” 

we Wrocławiu, ul. Długosza 2 6

PRZYJMĄ DO WYKONANIA
szlifowanie ślimaków jedno i wielowchodowych, 
sprawdzianów, gwintowych z gwintem zewn. ity. 
ua szlifierkę do szlifowania gwintów w zamian za 
wykonanie innych robót o podobnej pracochłonności.

Oferty pisemne prosimy składać na adres naszego - 
ikładu z zaznaczeniem Dział Gospodarki Narzędzic- 
rej lub telefonicznie nr tel. 25 26-51 do 59 

wewn. 241. 427-K2

Wynagrodzę informatora 
o miejscu postoju lub u- 
kryciu samochodu Fiat 
125p, POG 41-08 kolor zie­
leń stepowa, skradzione­
go 6 marca 1980 r Tel
517-55 23689g

Różne

wych Trabant Wartburg, 
Syrena na wymianę Gwł
rancja
borz. ul Felińskiego 2
lefony

Zoli

39-39-00 34-70-21
k 455-K2

Układanie par
kietu. bezpyłowe cyklino

67-13-74 22885,"

Matrymonialne

Samotni — oferty w Biu­
rze ' Matrymonialnym 
..Swatka” 9Ó434 bódź. 
Piotrkowska 133 594-K2

4- Dnia 8 marca 1980 roku zmarł namaszczony 
' Olejami św. nasz ukochany brat, szwagier 
i stryj,' śp.

IRENEUSZ FIG AS
Pogrzeb odbędzie ■ się 

o godz. 15 na cmentarzu i
W głębokim smutku i

533-K3

Prosimy o nieskładanie 
Poznań.

(l

€
3

(

Rencista 55-letm
180, rozwiedziony

wzrost ; Atrakcyjna, samotna, wdo

towarzyszki życia

10 dla 19«35f!

S'amotnil

oewnia 
nialne 
Gdynia.

1 wa, miłego usposobienia, 
I niezależna, pozna kultu-

onialny. Ofer 1 ralnego, przystojnego oa- 
Grumwaldzka : na lat 53. Cel matrymn-

Dyskretne na 
znajomości za-

Jm rzenka 
skrytka

41-463
105 n-

ay „Prasa
j Grunwaldzka 19 dla 19796g.

formacja t oferty zł ?C> 
188 K2

Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy Biuro Matrymo 
nialne „Wesele” Kosza­
lin. Zwycięstwa 239, 179p

komunikM
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU —
zawiadamiają odbiorców gazu 
Rogoźna w następujących ulicach: 
kopoznańsk^*, Małopoznańska, Gościnna,

STARA STEC GAZOWA 
na skutek zniszczenia

miasta 
Wiel- 
że:

w dniu 30 marca 1980 roku 
po tym terminie czynna będzie 
nowo pobudowana sieć gazowa i nowe 
łącza do budynków.

Informacji szczegółowych w powyższej

tylko
przy-

spra-
wie udzieli: Rozdzielnia Gazu w Rogoźnic, ul
ca Czarnkowska 32. 877-Kl

św. Piotra w Gnieźnie, 
pogrążona

kondolencji.
23855g

Dnia 8 marca 1980 roku odeszła od nas po 
ciężkich cierpieniach, w wieku 65 lat moja 

ukochana żona, nasza najukochańsza teściowa 
babcia, ciocia, kuzynka i siostra. W Zmarłej 
straciliśmy najlepszego przyjaciela i dobrego 
człowieka, śp.

HELENA MIZERSKA
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Zagórze 13 m. 5.

+ Dnia 6 marca 1980 roku zmarł nagle, prze- 
T żywszy lat 65 mój najdroższy mąż i przyja­
ciel nasz najukochańszy ojciec, dziadziuś, brat 
szwagier wujek i teść, śp

inż. Stanisław MIKOŁAJEWSKI
były żołnierz AK, 

odznaczony Krzyżem Virtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 11 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z córkami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolenc ji

ul Jarochowskiego 65 23771g

URZĄD GMINY w Święciechowej zawiadamia, 
że od dnia 15 marca do 30 marca 1980 r. zosta­
nie wyłożony do publicznego wglądu:

PROJEKT PLANU SZCZEGÓŁOWEGO 
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO 
OSIEDLA DOMKÓW JEDNORODZINNYCH

w S w i ę c i e c h o w e j
Wyżej wymieniony projekt planu udostęp­

niony będzie do wglądu w siedzibie Urzędu 
Gminy w Swięciechowej.

Zainteresowani mogą zapoznać się z wyżej 
wymienionym projektem, uzyskać potrzebne in- 
formacje oraz zgłosić swoje uwagi i wnioski.

530-K2

tDnia 5 marca 1980 roku odszedł od nas 
opatrzony Sakramentami św. nasz ukocha­
ny ojciec teść i dziadek, przeżywszy lat 70

WŁADYSŁAW PRZYBYLSKI
Pogrzeb odbędzie się23834g wtorek 11 bm.

10.50 na cmentarzu junikowskim.1^3

we wtorek 11 bm. 
junikowskim w Po-

23778g

syn z dziećmi
23796g

Dnia 5 marca 1980 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. naj­
ukochańszy syn, brat, szwagier, przeżywszy lat 
41, śp.

JÓZEF LUDWICZAK
Pogrzeb odbędzie się wtorek 11 bm.

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

kondolencji

S. + p.
JADWIGA DALZ

dnia 5

23684;

1980 roku po długich
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św. przeżywszy lat 80

Pogrzeb odbędzie kię we wtorek 11 bm 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia

ul Prusa 17 m. 1. 23666g

j. Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I 6 marca 1980 roku po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św nasza najukochańsza i niezapomniana żo­
na, mamusia, siostra, teściowa, babunia, szwa- 
gierka i ciocia przeżywszy lat 61. śp

LIDIA WRÓBLEWICZ
z domu GO

Człowiek o niezwykłej prawości, 
ści i wielkiego serca, poświęciwszy 
swe życie rodzinie i pracy.

Pogrążony w smutku

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 9 30 na cmentarzu

ul Sokoła 37.

mąż z

szlachetno- 
bez reszty

rodziną

we wtorek 11 bm. 
junikowskim

23698g

tDnia 7 marca 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. w wieku lat 76 mój naj­
droższy mąż, wspaniały człowiek, ukochany 

teść, dziadek 1 wujek, śp.

JERZY KRZYŻAGÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

10 bm. o godz. 13 na cmentarzu w Stęszewie

W głębokim smutku pogrążona

Stęszew, ul. Poznańska 3.

żona z rodziną

23845g

tDnia 7 marca 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św.

teściowa, babunia 
lat 92

PELAGIA
z domu

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 23739"

tDnia 6 marca 1980 roku zasnęła w Bogu w 
75 roku życia nasza ukochana, najlepsza 
mama, teściowa, babunia, siostra, bratowa 

j ciocia, śp.

MARIA BOSSA 
z domu Tomczak 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 11 br. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Ko­
ścianie

nasza ukochana matka, 
prababunia, przeżywszy

WINIARSKA
Kłobuchowska >,

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

córka'z mężem i 
ul. Dąbrowskiego 3 m. 10.

o godz. 13

rodzina
23847g

tDnia 7 marca 1980 roku zasnął w Panu, 
w 66 roku życia i 41 roku kapłaństwa, śp.

ks. radca LECH PALUCH
długoletni proboszcz parafii Modrzę i były 
moderator dekanatu stęszewskiego, więzień 

obozów koncentracyjnych.

Wprowadzenie do kościoła w Modrzu w po­
niedziałek 10 bm. o godz. 15. Msza św. i po­
grzeb na miejscowym cmentarzu we wtorek 
11 bm. o godz. 15.

O modlitwę proszą

księża dekanatu stęszewskiego
23820g

t Linia 6 marca 1980 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 77, nasza najdroższa mama, 

teściowa i babcia, śp.

ze Zwolskich

MARIA KRZYŻAGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm 

o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym żalu pogrążona

Poznań. Sandomierz. 23815g

W głębokim żalu pogrążone
córka z mężem, synami 

i rodzina
Kościan, Poznań. 23837g

tZ żalem zawiadamia że dnia 7 marca 
^980 roku zmarł nagle, śp.

BOLESŁAW PACZKOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek

10 bm. o godz. 15.30 w kościele parafialnym Ja-
na Bosko w Luboniu, po 
cmentarzu w Żabikowie.

czym pogrzeb na

S t r a p i o

Luboń, Dzierżyńskiego 78. 23829g

tDnia 7 marca 1980 roku, zakończyła w Bo­
gu swój pracowity i pełen poświęcenia ży­
wot, w 85 roku życia, nasza ukochana mama, 

teściowa, babcia, prababcia

WŁADYSŁAWA LEMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 

o godz. 14.30 na cmentarzli parafialnym 
plewie.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZIN

Dopiewo.

11 bm. 
w Do-

23833g

4. Dnia 6 marca 1980 roku zmarła po długie;, 
I chorobie opatrzona Sakramentami św 
przeżywszy lat 78. nasza kochana droga siostra, 
ciocia i kuzynka, śp

ANTONINA MAGNUSZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

o godz. 11 z domu żałoby
W głębokim smutku pogrążona

RODZIN
Szamotuły, Rewolucji Październikowej

10 bm

23757:
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Zróżnicowany poziom meczów • Szombierki zremisowały z Wi 
słą • Tylko 12 bramek ® Kmiecik powiększa przewagę

Sukces „Poloneza" w Rajdzie Portugalii

„Laur Wrocławia" 
dla boksera Olimpii

We Wrocławiu odbył się VI 
międzynarodowy turniej bok-

Piłkarze I ligi rozpoczęli walkę o mistrzowskie 
punkty. Inauguracyjna kolejka cieszyła się dużym 
zainteresowaniem kibiców. Mimo złej pogody me­
cze obejrzało 75 000 widzów. Niestety, nie wszy­
scy byli zadowoleni z poziomu spotkań. Na do­
brym stały pojedynki ŁKS-u ze Śląskiem, Lecha 
z Zawisza, Zagłębia z Górnikiem oraz do przer­
wy Szombierek z Wisłą. Bardzo cłabe spotkania 
rozegrano natomiast w Katowicach i Mielcu. 
Wczorajsza kolejka stała pod znakiem remisów. 
Aż 5 meczów nie przyniosło rozstrzygnięcia. Z 
największym zainteresowaniem oczekiwano spot-

kania lidera tabeli — Szombierek z trzecim ze­
społem ligi — Wisłą, Pojedynek zakończył się 
remisem, choć bliżsi sukcesu, zwłaszcza w dru­
giej połowie, byli bytomianie. Trudne warunki 
gry jakie panowały na większości boisk nie 
sprzyjały strzelaniu bramek. Uzyskano ich zaled­
wie 12, co dało bardzo słabą przeciętną 1,5 bram­
ki na mecz. Z czołowych strzelców ekstraklasy 
gola uzyskał jedynie Kmiecik (Wisła). Ma on już 
na swoim koncie 12 bramek i o trzy trafienia 
wyprzedza Chojnackiego (Lech).

Wczoraj na autodromie Esto 
ril k/Lizbony zakończył się 
Rajd Portugalii, będący trze­
cią tegoroczną eliminacją raj­
dowych mistrzostw świata pro-
ducentów samochodowych.
Zwyciężył triumfator tegorocz 
nego Rajdu Monte Carlo Wal­
ter Rhorl (Fiat 131 Abarth). Wy 
przedził on trzykrotnego zwy­
cięzcę tej imprezy Fina Markku 
Alena (Fiat 131 Abarth), Fran­
cuza Guya Frequelina (Talbot), 
aktualnego mistrza świata 
Bjoerna Waaldegarda i jego ko 
legę z zespołu fabrycznego Mer 
cedesa, Ove Anderssona. Na-
sza załoga Maciej Stawo-

wiak — Ryszard Żyszkowski u- 
plasowała się na 10 miejscu. Z 
99 załóg, jakie wyruszyły na tra 
sę tegorocznego Rajdu Portu­
galii, do mety dojechało jedy­
nie 16.

Uplasowanie się w pierwszej 
dziesiątce Poloneza uważa się 
tutaj za olbrzymią sensację. 
Zwycięzca rajdu, Walter Rhorl 
powiedział: „Uważam, że Po­
lacy zrobili tu największą sen­
sację. Nikt się nie spodziewał, 
że Polonez może się uplasować 
na takim doskonałym miejscu. 
Uważam, że nie tylko kierow­
cy, ale i polskie Polonezy spi­
sały się znakomicie. (PAP)

senski ,Laiur Wrocławia”.
Świetnie zaprezentował się w 
nim zawodnik poznańskiej O- 
limipii — Leszek Łakomy, któ­
ry zajął pierwsze miejsce w wa 
dze średniej, pokonując w fi­
nale jednogłośnie na punkty 
Ryszarda Malinowskiego (Gór­
nik Pszów).

Największym zainteresowa_ 
niem cieszył się pojedynek fi­
nałowy w wadze muszej, w któ 
rej były reprezentant Polski 
Leszek Błażyński wypunkto­
wał jednogłośnie mistrza świa­
ta Henryka Srednickieco.

PAP

Dokończenie ze str. 1

Ponad 7000 uczestników
w „Biegu Piastów"
Ponad 7 090 uczestników w tym 

narciarzy z CSRS i NRD zgroma­
dził jubileuszowy V międzynarodo 
wy „Bieg Piastów” rozgrywany w 
Jakuszycach k Szklarskiej Poręby. 
Wśród uczestników tej pięknej, re 
kreacyjnej imprezy narciarskiej — 
na trasę biegu, na dyst. 25 km wy­
ruszył m. in najstarszy uczestnik 
biegu 80-letni Stefan Tutak z Wroc 
ławra. (PAP-

■ Zmagania 
najmłodszych 

akrobatów
W sali AWF w Parku Kasprzaka 

rozegrano mistrzostwa Poznania 
młodzików w akrobatyce sporto­
wej. Startowało 79 dzieci ze Szko 
ły Podstawowej nr 69, w której 
AZS AWF szkoli najmłodszych za­
wodników. Można zauważyć, że 
na każdej kolejnej tego typu im­
prezie dzieci reprezentują większe 
umiejętności. Jest to świadectwem 
dobrej pracy szkoleniowej w tej 
szkole.

Oto najlepsi: klasa młodzieżowa 
srebrna dziewcząt: 1. Ż. Szymanów
ska, 2. M. Wachowiak, 3. I
na; chłopcy 1. Figaj,
Kolanowski, 3. W. Korzyb
Stein: klasa młodzieżowa
dziewcząt: 1. A. Czerpińska,

Wielebska

. Gór-
2. M.
i M. 
złota 

2 r 3.

sy. Po odwilży i padającym 
deszczu płyta dębieckiego sta­
dionu pokryta była błotem i 
wodą, co znacznie utrudniało 
zawodnikom grę.

Wielu kibiców przypuszcza­
ło, że warunki te uniemożliwią 
prowadzenie normalnej gry i 
że o wyniku spotkania zade­
cyduje przypadek. Stało się 
inaczej. Oba zespoły stworzyły 
bardzo interesujące widowisko, 
w którym wiele było szybkich 
i dynamicznych akcji, a co jest 
sprawą najistotniejszą sukces 
odniósł zespół który był zdecy 
dowanie lepszy.
. Lech lei we wczorajszym spot 
kaniu zaimponować mogli dos 
konwie obraną taktyką. W trud 
nych warunkach nie bawili 
się w krótkie podania i zawiłe 
dryblingi, lecz nastawili się 
na grę dalekimi przerzutami 
na pole karne rywali. A że wy 
kazali przy tym dobre przygo 
towanie szybkościowe i kon­
dycyjne, niezbędną w grze a- 
gresywność oraz ogromną wo­
lę walki, dominowali na boisku.

Nim jednak gospodarze udo­
kumentowali swoją wyższość, 
doskonałą okazję do uzyskania 
prowadzenia mieli bydgoszcza 
nie. Już w 2 minucie Nowicki 
uprzedził Szewczyka w dojściu 
do piłki, stworzył niebezpiecz­
ną sytuację na przedpolu Mow 
lika. która zakończona została 
strzałem Burchackiego w bocz 
ną siatkę bramki. Stopniowo 
jednak zarysowywała siQ prze­
waga lechitów, lepiej radzą­
cych sobie w środku gola. Ich 
akcje były coraz bardziej nie­
bezpieczne. co w 30 minucie 
udokumentowane zostało zdo­
byciem gola- Piłka dość dlu<?o 
błądziła po polu karnym Zawi-

szy, w końcu otrzyma! ją Skur 
czyński, i bez zastanowie­
nia silnym strzałem w naroż­
nik bramjkj skierował ją do 
siatki. W pięć minut później 
losy meczu praktycznie zosta­
ły rozstrzygnięte. Szpakowśki 
popisał się pięknym uderze­
niem z kilkunastu metrów, po 
którym piłka otarła się o siu 
pek i po raz drugi wylądowa­
ła w bramce zdezorientowane­
go Brończyka.

Poznaniacy po zdobyciu dwu 
bramkowego prowadzenia wca 
le nie spoczęli na laurach lecz 
oj zmianie stron z uporem dą 
żyli do podwyższenia rezulta­
tu. W drugiej części gry ich 
przewaga była już zdecydowa­
na, sytuacji do uzyskania go­
la sporo i tylko dobrej grze 
Brończyka Zawisza zawdzię­
czać może stosunkowo nikłą po 
rażkę. Trzykrotnie bowiem dos 
konała okazję dó strzelenia 
bramki miał Chojnacki, raz 
Pawlak, a po strzale głową Na 
pierały Ostrowski w ostatniej 
chwili zdążył wybić piłkę z li 
nii bramkowej. Goście którym 
w drugiej połowie jak gdyby 
trochę zabrakło kondycji tylko 
raz skutecznie zagrozili bram­
ce Lecha. Strzał Burchackiego 
w świetnym stylu obronił jed­
nak Mowlik.

Piłkarze Lecha udanie rozpo 
częli wiosenną rundę spotkań, 
w której czeka ich niełatwe za 
danie obronienia ligowego by­
tu. Zdobyli dwa punkty w bar 
d^o ważnym pojedynku z Za­
wiszą. a co istotniejsze zapre­
zentowali dobre przygotowanie 
do sezonu, pozwalające z opty 
m izmem oczekiwać dalszych 
występów.

Po meczu Dowiedzieli — trener 
Lecha — WOJCIECH ŁAZAREK:

W powietrznym pojedynku dwóch 
stoperów Szewczyka (w ciemnej 
koszulce) i Kwaśniewskiego, lep­

szym okazał się poznaniak.
Fot. — S. Ossowski

Teren na jakim przyszło nam roz 
grywać spotkanie nie był dla mnie 
zaskoczeniem, bowiem ostatnie ty 
godnie przygotowań przebiegały w 
podobnych warunkach. Mecz mógł 
się podobać, był szybki i dyna­
miczny. a o naszym sukcesie za­
decydowała intensywna Praca w 
przerwie między rozgrywkami. 
Obciąłbym podkreślić dobrą grę 
Napierały oraz udany pierwszoli­
gowy debiut Pawlaka. Zawodnik 
ten ma dobre warunki fizyczne i 
w przyszłości będzie czynił dalsze 
postępy.

Treher Zawiszy — KAZIMIERZ 
GURTATOWSKI: Moi zawodnicy 
twierdzili, że w tak fatalnych wa­
runkach jeszcze nie grali. Taki 
stan płyty boiska wybacza sens 
walki. Preferuje sile fizyczną a 
nie technikę, a właśnie pod tym 
drugim względem mój zespół pre­
zentuje się korzystniej. W meczu 
z Lechem Zawisza nie mógł wyka 
zać pełni swych możliwości. Podo 
ba’a mi się gra z obu stron, w któ 
rei zawodnicy zarówno Lecha jak 
i Zawiszy dali z siebie wszystko.

Wiesław łuczak

M. Ulatowska;
Sensacia na hrcia

chłopcy: 1. K. Nowak, 2. D
Ciechowski, 
II dziewcząt

3. J. Jelonek
Woj 

klasa
1. B. Ziemba. 2. K. w Buenos Aires

Najtesiy skok
organizatorem ug Krokwi

Warszawa

Lubczyńska 3. M. Pawłowska; 
chłopcy:"!. R. Ciesielski, 2. M. Bu 
chert, 3. T. Loba. (ahe)

Dobra gra sparzy
Komplet punktów zdobyli siatka 

rze Posnanii, którzy w meczach o 
mistrzostwo II ligi pokonali Stocz 
niowca Gdańsk 3:1 (15:12, 10:15,
15.:12, 15:10) i 3:2 (15:12, 17:19, 0:15,
15:2, 16:4).

W 
kań 
lego

Na kortach Buenos Aires do­
szło do sensacji — tenisiści USA 
zostali wyeliminowani z Pu­
charu Davisa. Po czterech 
grach finału strefy amerykań­
skiej Argentyna prowadzi z 
USA 3:1. Decydujący o zwycię 
stwie punkt zdobył Guillermo 
Vilas, który pokonał Johna 
McEnroe 6:2, 4:6, 6:3, 2:6, 6:4. 
Tak więc obrońcy tego trofeum, 
tenisiści USA, nie powtórzą w 
tym roku poprzedniego sukce-

r?rzeła;owych MŚ 
w 1982 r.

Warszawa otrzymała organi
zację przełajowych mi-

przedostatniej kolejce spot- s su. yy grze podwójnej Amery- 
pozna.niacy .podejmowali by- j kanie McEnroe i Peter Fleming
pierwszoligowca - drużynę j pokonali Ricardo Cano i Carlo

Stoczniowca, Oba mecze były cie
kawę i stały na dobrym poziomie 
Przyczynili się do tego przede 
wszystkim gdańszczanie, którzy 
muszą walczyć o punkty zapewnia 
jące im ligowy byt. Pomijając trze 
ci set niedzielnego meczu, w któ­
rym grający w rezerwowym skła 
dzie poznaniacy nie zdobyli punk

sa Gattikera 6:0, 6:1, 6:4. (PAP)

strzostw świata, na rok 1982. 
Decyzja w tej sprawie podję­
ta została przez komisję bie­
gów przełajowych IAAF na 
posiedzeniu w Paryżu. Po­
wierzenie Polsce mistrzostw 
świata jest wyrazem uznania 
dla naszej lekkiej atletyki.

PAP

Podczas konkursu skoków 
na Wielkiej Krokwi w Zakopa 
nem, S ta n i s ła w Pa wirus lak 
uzysikał w pierwszej serii sko 
ków 119,5 m co jest rekordem 
tej największej w Polsce skoc7 
ni. oraz najdłuższym skokiem 
wykonanym w Polsce podczas 

oficjalnego konkursu. (PAP)

Piłka nożna

gospodarze zagrali dobre
spotkanie Wyróżniającymi się za 
wodnikami byli: Biernacik i Dam
ski, a
Korbut, (kar)

drużynie Stoczniowca

B. Borg ostatni
Na turnieju czterech graczy w 

Monachium najleps-zy tenisista 
świata Szwed Bjoern Borg demon­
strował słabszą formę. Po nieocze 
kiwanej porażce z Amerykaninem 
Gerulajtisem Borg przegrał także 
z Włochem Adriann Panattą 5:7, 
4:6 i zajął ostatnie czwarte miej­
sce. (PAP)

Hokeiści z Brna
bezkonkurencyjni

Fosiwa dopiero na trzecim miejscu

Kręglarze Węgier potwierdzili swą klasę
W Poznaniu w Czarnej Kuli 

rozegrano trzecie w historii 
polskiego kręglarstwa spotka-
nie międzypaństwowe. 
ciWhikiem Polaków

Prze­
byli

Węgrzy należący do ścisłej 
czołówki światowej, którzy do 
Poznania przyjechali w najs.il 
niejszym składzie. Zresztą róż 
nicę klas, licznie zebrani w so 
botę kibice mogli porównać w
czasie 
lejnych 
spisała 
która

wykonywania ko- 
rzutów. Lepiej jednak
się drużyna kobiet,
przegrała 2265:2374

czyli tylko różnicą 109 pkt. 
Zespół kobiet wystąpił w na- 

,stępującym składzie — G. Ko- 
can, I. Orwat, D. Motała, M. 
Majewska, D. Ssczeblewska, 
L. Nadstoga.

Natomiast gorzej zaprezento 
wali' się mężczyźni, którzy

la, R. Żarna, M. Drobmik, W. 
i Marcysiak, C. Kempendorf i 
■ - J. Kurzawa.

Oprócz oficjalnego meczu w 
i sobotę, rozegrano w niedzielę 
i spotkanie rewanżowe ale już 
> tylko nieoficjalne. Węgierki 
l znowu były lepsze i wygrały 
' 2350:2264. Nieco lepiej spisali 
> się mężczyźni, którzy przegrali 
' różnicą 372 pkt. 4785:5157.

Mecz ten był dobrym spraw 
: dzianem przed majowym,! mi- 
> strzostwami świata w Rumu- 

nii dokąd Polacy wy jadą w naj 
■ silniejszym składzie. Po tym 
■ spotkaniu trudno jednak po­

wiedzieć w jakim składzife po 
jedzie tam nasza reprezentacja 

* narodowa gdyż szkoleniowcy, 
za miesiąc, w meczu wyjazd o 

> wym w NRD chcą wypróbo- 
7 wać młodszych zawodników z

przegrali 4738:5157. Oto skład bezpośredniego zaplecza r
polskiej drużyny — J. Popie- wszego zespołu, (ahe)

Wysoki poziom biegów przełajowych
Ponad 200 zawodniczek i zawód 

ników z 14 klubów uczestniczyło 
w rozegranych wczoraj w Pozna­
niu na Woli przełajowych mistrzo 
stwach okręgu poznańskiego. Ro­
zegrano ogółem 10 biegów. Mimo 
trudnych warunków (miejscami 
zawodnicy grzęźli po kostki w 
błocie) można ’ być zadowolonym 
z zaprezentowanej formy, szcze- 
gćinie przez tych najlepszych. Na 
leży też podkreślić bardzo spraw 
ną organizację tych niełatwych 
przecież zawodów.

W biegu seniorów na 6 000 m 
zwyciężył zdecydowanie, czyniący 
ciągłe postępy B. Śliwiński przed 
J. Ziubrakiem (obaj Olimpia) i 
J. Grendą (Warta). Ta trójka za­
wodników prowadziła już zdecy­
dowanie po pokonaniu połowy 
dystansu, a linię mety przebiegli 
oni w 30-metrowych odstępach. 
Podobnie zdecydowanie zwycięży­
ły w biegu seniorek na 2000 m Z. 
'Jc-ksandrowicz (Orkan), L. .Tacko 
wiak (Olimpia) i L. Kulus (Juve- 
uia).

W kategorii młodzików na 1 500 
rn najlepszym był p. Rata jeżyk 
(Warta). Wyprzedził on dwóch 
zawodników Orkanu R. Niżnika i 
S. Brzozowskiego. Na tym sa- 
mym dystansie wśród młodziczek

się P. Musialowicz (Warta), wy-
przędzając 
kan) i M. 
tej samej 
4 000 m C. 
ski (obaj

S. Skrzypczaka (Or- 
Halondkę (Olimpia). W 
kategorii wiekowej na 
Tomczak i E. Krajew- 
Warta) uzyskali ponad

200 m przewagi nad trzecim na 
mecie W. Rewersem (Orkan). M. 
Raciborska (AZS) wygrała bieg 
na 1500 m młodszych juniorek. 
Wyprzedziła cna M*. Machajewską 
(Orkan) i B. Burzyńską (Juvema). 
Natomiast na 2 500 m wygrała U. 
Andrzejak (Warta), pokonując o
ponad 200 m D. Nowak, 
trzecim uplasowała się 
czak (obie Juvenia).

na miejscu
Jędrzej

Na dystansie 4 000 m 
rii juniorów wygrał J.

katego- 
Krawśec

zdecydowanie 
dzyń (Warta) 
(Olimpia) i L, 
kan).

Najlepszym

zwyciężyła A. Bu- 
, przed B. Bączyk 
Tyranowską (Or-

w kategorii junio­
rów młodszych na 2 000 m okazał

(Ohmpia), a halowy mistrz Polski 
na 800 m K. Ostrowski (AZS) za- 
jął miejsce drugie, wyprzedzając 
W. Mazurkiewicza (Orkan). Naj­
bardziej zdecydowane zwycię­
stwo odniosła wczoraj w biegu na 
2 000 m ju -.orek B. Piaskowska 
(Juvenia), która nad następną na 
mecie S. Dorną (MKS Szamotuły) 
uzyskała około 400 m przewagi. 
Trzecią w tej rywalizacji była M. 
R.óżkowska (Orkan).

W punktacji drużynowej najlep­
szymi okazali sie lekkoatleci Or­
kanu, gromadząc 221 pkt. Następ­
ne miejsca zajęły zespoły: 2. War 
ta — 148 pkt., 3. Juvenia — 125 
pkt., 4. Olimpią — 119 pkt,, 5. AZS 
— 49 pkt. i 6. MKS Szamotuły — 
46 pkt. (jz)

W ostatniej kolejce spot­
kań o mistrzostwo II ligi, pił 
karze ręczni Posnanii w sobo­
tę zremisowali 18:18 (11:8) z 
Wisłą Płock, natomiast w nie 
dziele wygrali zdecydowanie 
29:18 (14:9).

Mecze między Pcsnanią i 
Wisłą miały dać jedynie odpo 
wiedź na pytanie, która z tych 
drużyn zajmie drugą lokatę w 
grupie po zakończeniu rozgry 
wek Wiśle do osiągnięcia ce­
lu wystarczał jeden punkt, 
który zdobyła już w sobotę. 
Po wyrównanej grze w 56 mi 
nucie sobetmego spotkania 
wiślacy doprowadzili do remi-

su 18:18. Korzystny dla siebie 
wynik zawodnicy Płocka u- 
trzymali przez ostatnie 4 minu 
ty.

W tej sytuacji rewanżowy 
pojedynek toczył się już o 
przysłowiową pietruszkę. Ini­
cjatywę mieli poznaniacy, któ 
rzy bez większych trudności 
zdobywali bramki. Wisła sła­
biej grająca w obronie lepiej 
sobie radziła w ataku, w któ­
rym wyróżniał się grający na 
„kole” kadrowicz Jedliński.

Najwięcej bramek zdobył 
dla Posnanii. Forysiak 3 i 9; 
dla Wisły: Starzyński 9 > 2, 

(kar)

W piątek zakończył się trzy 
dniowy tradycyjny turniej hc 
keja na lodzie o Puchar Wy­
zwolenia Poznania. W meczu 
decydującym o pierwszym 
miejscu drużyna Ingslavu 
Brno trenowana przez Sławo­
mira Bartonia pokonała Tar­
pan 8:1 (3:1, 3:2, 2:0). Pozna­
niacy tylko w pierwszej tercji 
próbowali nawiązać równorzęd 
ną grę z Czechosłowakarm 
Przez dwie pozostałe tercje 
pierwszoligowy Ingstav (na­
sza II liga) wykazał zdecydo­
waną wyższość nad poznania­
kami, którzy tylko kondycyj­
nie dorównywali przeciwniko­
wi.

W spotkaniu decydującyn 
o trzecim miejscu, lider II 1: 
gi BKS Bydgoszcz wygrał ze 
Stilonem Gorzów 15:6 (7:1, 1:3 
7:2). Zwycięzcą turnieju, zgod 
nie z oczekiwaniami, został 
Ingstav — 6 pkt., przed Tar
ranem 4 pkt., BKS
pkt. i Stilonem — 0 pkt. (ahe)

| Lech — Zawisza
I Stal — Polonia

Odra — Ruch 
Zagłębie — Górnik 
Szombierki — Wisła 
Arka — Legia 
ŁKS — Śląsk 
Katowice — Widzew

TABELA

1. Szombierki
2. Śląsk
3. Wisła
4 Arka 

Górnik
6. ŁKS
7. Legia
8. Odra
9.

10
11.
12, 
13.
14.
15.

Zagłębie 
Widzew 
Ruch 
Stal 
Lech 
Katowice 
Polonia

16. Zawisza

Piłka ręczna
I LIGA 

orona —

0:0

0:0

3. Korona
4. Grunwald
5. Wybrzeże
6. Anilana

7. Pogoń Zabrze
8. Pogoń Szcz.
9. Gwardia

10. Piotrcovia

GRUPA A

36 42:30 943— 963
36 38:34 935— 904
36 38:34 1011— 985
36 37:35 953— 953
36 36:36 852— 832
36 27:45 956—1006
36 25:47 805— 852
36 16:56 840— 979

MĘŻCZYZN

30:26
23:26

Siatkówka •
II BIGA MĘŻCZYZN

GRUPA 1

Ostrovia — Gwairdia 35:20 
AZS W-wa — Spójnia 22:26 
ChKS Łódź — AZS Gorzów

Chemik — Włocławia 
Gwardia — Stal Stocznia 
Narew — Wifama 
Calisia — WZS W-wa 
Posnania — Stoczniowiec

0:3 0:3
3:2

3:2
0:3
3:1

3:2
3:2

16
16
16
'6
16
16
16
16
16
16
16
16

16

22:10 
20:12 
18:14 
18:14
18:14 
18:14
18:14 
17:15
16:16 
15:17 
14:18
14:18 
14:18 
13:19 
12:20

9:23

26—16
17—10
30—20
20 -17
20—17
21—22
20—21
10—10
27—22
16—20
21—21
13—15
21—26
19—23
16—20
15—32

25:23
TABELA

23:23
18:18

25:25
29:18

29:22 
KOŃCOWA

Posnania — Wisła
Olimpia — Warszawianka

1. Spójnią 36 60:12 1018—834
2. Wisła , 36 48:24 894—822
3. Posnania 36 48:24 823—713
4. Warszawianka 26 41:31 890—891
5. AZS Gorzów 36 40:32 910—896
6. AZS W-wa 36 35:37 823—828
7. Ostrovia 36 30:42 820—870
8. ChKS Łódź 36 30:42 798—827
9. Olimpii a 36 25:47 871—922

10. Gwardia 36 3:69 743—987

II LIGA KOBIET
GRUPA A

15:14
AZS Gdańsk — 

Przemysław
AZS Koszalin —

AZS Kraków

1. AZS w-wa
2. Gwardia
3. Stal Stocznia
4. Calisia
5. Posnania
6. Narew
7. Wifama
8. Włocławia
9. Stoczniowiec

10. Chemik

II LIGA

34
28
22
20
19
18
17
16
14
13

3

93—35

73--61

71—61
66—68
66—70
57—72

30—94

KOBIET
GRUPA I

Warmią — Budowlani
Gedania — Sarmata
Ogniwo — ŁKS
ChKS Łódź — AZS AWF

3:1 i 3:0

0:3 i 0:3 
Poznań

MĘŻCZYZN

Pogoń Zabrze 
Hutnik — Piotr covia 
Śląsk — Anilana 
Wybrzeże —

Grunwald
Pogoń Szczecin — 

Gwardia

L Hutnik
2. Śląsk

Polonez — AZS Białystok 3:0 i 3:1

30:27
28:16
36:30

39:32

29:20
TABELA KOŃCOWA

27:27
33:23
36:35

30:41

24:20

36 54:18 W’6— 357
36 47:25 966— 956

Sośnica — Zgoda 
Mieszko — Ślęza
1. AZS Kraków
2.
3.
4.
5.
6.
7.

AZS Gdańsk 
Sośnica 
Ślęza 
Zgoda
AZS Koszalin 
Mieszko

8. Przemysław

18
18
18
18
18
18
18
18

14:19 
22:15 
22:22
29: 7
28: 8
27: 9 
19:17 
17:19 
12:24

8:28 
4:32

i 16:22 
i 21:15
i 16:19

367—298 
302—256 
355—283 
332—339 
265—264 
272—321
249—324 
222—279

1.
2.
3.
4.

ŁKS 
Warmia 
Polonez
ChKS Łódź

5.- Sarmata
6.
7.
8.
9.

10.

Bu do wian i 
Gedania
AZS AWF Poznań
AZS Białystok
Ogniwo

34
34
34

34
34
34
34

31
23
18
18
18
16
16
15
13
2

96—34
82—52
72—62 
67—62 
68—64
69—66
63—69
62—73
57—77

97

najs.il

